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Cracovia - Leg ja 6:2, Pogoń ■ Ruch 7 ti

Na tronach tenisu żadnych zmian!
Hebda i JędrzeiowsKa zatrzymują tytuły mistrzów Polski. Dwukrotny triumf TłoczyńsKiego w grach podwójnych

IV-ty i V dzień 
na kortach Katowic
Popołudnie czwartego dni>a turnieju 

tenisowego o mistrzostwo Polski przy 
niosło wyjaśnienie co do dwóch kwe- 
styj. . -.

Turniej o narodowe mistrzostwo te 
nisowe Polski ma naczelnego sędzie­
go! P. prok. L. Kulej przyszedł na kor 
ty!

Druga sprawa, to protest Vqlkmerow 
ny. Mimo licznych telefonów i tele­
gramów do naczelnej władzy polskie­
go tenisu, PZLT. zachował ścisłe mil­
czenie, co w konsekwencji spowodo- 
walo wycofanie sie Yolkmerówny 
z gry pojedynczej.

Czwartkowe popołudnie było pierw 
szym bardziej interesującym okresem 
turnieju, który do tego czasu wypad 1 
dość blado.

Jako ostatni ćwierćfinalista zakwali­
fikował sie Popławski, w bardzo cięż 
kiciu spotkaniu pokonał on. Majewskie 
go 7:5, 4:6, 6:4, 6:2. Zadecydowała tu- 
taj^większa rutyna i lepsza taktyka.

Gra podwójna panów przyniosła sze 
reg ciekawych spotkań, z których na 
pierwszy plan wybijało się zwycię­
stwo krakowskiej pary Herbst — Lie- 
bling nad Spychała — Wojciechow­
skim. Wyrównany poziom obu par 
spowodował walkę zaciętą do ostat­
niej piłki. Wynik cyfrowy: 6:2. 4:6, 
9:7, 3:6, 6:3. odzwierciadla dość wier­
nie przebieg spotkania, a ostateczny 
•wynik przesądziła rutyna i lepsze o- 
panowanie nerwowe.

Nie mniej interesującą była walka 
Hebdy — Wittmanna z Popławskim. — 
Warmińskim. Zwycięstwo pierwszych 
w stosunku 6:2, 6:2, 6:4 nie przyszło 
im bynajmniej tak łatwo, jak to wy­
kazują cyfry. Zwycięzcy górowali 
przedewszystkiem zgraniem i taktyką.

Względnie łatwe zadanie mieli TIo-

TOOLIE ‘ SCHUURMAN 

Pogromczyni Walasiewiczówny 
w Brukseli.

czyński — Stolarow J. w spotkaniu 
z Jaworskim — Kolczem Tad., które 
wygrali 6:2, 6:2, 6:2. Beldowski — 
Bratek przeszli do półfinału w. o., 
gdyż pary .Tarasiewicz — Majewski i 
Lantner — Alitschiiler zostały zdekom­
pletowane.

Ora pojedyncza pań. Groblewska — 
Yolkmerówna w. o.. Boniecka — Sta- 
lensowa w. o. Pozowska — Parafiń- 
ska w. o. Stephanówna rozpoczęła 
spotkanie z Orzechowską nieszczegól­
nie i nie mogła wejść w uderzenie. Po 
przegraniu pierwszego seta 2:6 opano 
wala jednak sytuacje i mimo zaciętego 
oporu wygrała 6:3, 6:3.

W 2-giem kole pokonała Boniecka—

WRĘCZENIA NAGRODY MISTRZOWI „MŁODYCH” 
dokonał ks. Czetwertyński, prezes W. L.T. K. L tyłu fundator 

nagrody wędrownej dyr. Regulski.

Groblewska w stosunku 6:3, 2:6. 6:2.
W grze podwójnej pań .przeszła pa­

ra Lilpopówna — Pozowska w. o. do 
drugiego koła z powodu niestawienia 
sie pary Bielecka — Parafińska.

W grze podwójnej mieszanej i w 
mistrzostwach juniorów nie odbyły się 
żadne spotkania.

W czwartek rozpoczął się, także 
turniej pocieszenia dla panów. Roze­
grano jedno spotkanie: Majewski — 
Komendera. 6:3, 6:1.

Piąty ■ dzień tenisowych mistrzostw 
Polski, przyniósł cały szereg interesu­
jących spotkań i obfitował w momen­
ty pełne emocyj i niespodziewanych 
wyników.

W pierwszym rzedzie należy-wy­
mienić spotkanie Hebda —Horaib^en 
ostatni był w piątek wprost nie dbpo- 
znania i zagrał prawdopodobnię,;Swój 
„mecz rekordowy", a początek, m roz 
grywki bynajmniej tego nie .zapowia­
dał. Pierwszego seta wygrywa Hebda, 
bez historji do zera. W 2-gim nato­
miast przychodzi krakowianin coraz 
więcej do głosu i zmusza wielokrotnie 
mistrza do kapitulacji, przegrywa go 
jednak 4:6.

Trzeci set prowadzi Horaim 2:0 i 3:1,. 
następne trzy gemy wygrywa Hebda, 
ale w następnych trzech góruje Horain 
swoją spokojną i przemyślaną grą. 
Hebda wychodzi zupełnie z uderzenia 
i nie umie sobie dać rady z doskona-. 
le skracanemi piłkami przeciwnika. 
Seta wygrywa Horain 6:4,

Czwarty set zapowiada się sensacyi 
nie: Horain prowadzi 4:0! Hebda .zbie 
ra wszystkie siły i wygrywa 5 ge­
mów pod rząd, jednak przeciwnik je­

go bynajmniej nie rezygnuje, wyrów­
nuje i prowadzi 6:5. następnie wygry , 
wa każdy swój serwis. Przy staniej 
7:6 ma Horain setballa, ale do retur- 
na spóźnia się o ułamek sekundy i pil 
ka grzęźnie w siatce. To niepowodze­
nie speszyło go widocznie, gdyż gra 
dalej bez dotychczasowego opanowa­
nego entuzjazmu i. przegrywa 7:9. O- 
gólny wynik 6:0. 6:4, 4:6. 7:9 dla Heb 
dy jest olbrzymim sukcesem dla kra­
kowianina, a nie umniejsza go bynaj­
mniej lakt, że Hebda nie grał w swo­
jej szczytowej ■ formie. -

Drugiem interęsującem spotkaniem, 
które miało niejako sensacyjny. wy- 
njk, było spotkanie Warmiński —Sto- 
l&p^[ J. Poznańczyk zabrał się z całą 
energia do dzieła i doskonała taktyką 
oraż], świetną kondycją zdobył od 
pier^izego impetu dwa sety 6:2, 6:2. 
W trzecim secie grał mało uważnie i 
przy stanie 1:3 zrezygnował z wyczer 
pującej walki oddając ją 1:6.

Ta taktyka mogła była być zgubna 
dla nie^o. gdyż wyszedł z uderzenia 
i w czwartym secie poprowadził Sto­
larow 1:0 i 3:1. Dopiero piąty gem 
przynosi ponowną zaciętą walkę, z 
której po mozolnej pracy wychodzi 
Warmiński zwycięsko. Sukces ten do­
pinguje poznańczyka i zdobywa on 
trzy gemy .pod rząd. Ośmy gem wy­
grywa Stolarow. a następnie wywią­
zuje się zacięty bój o prowadzenie. 
Gdy je zdobył Warmiński, wynik me­
czu był przesądzony — zwyciężył 
Warmiński 6:2, 6:2, 1:6, 6:4. Stolarow 
zabłysnął w tern spotkaniu niejedno­
krotnie wspaniałemi zagraniami, ja­
kich próżno by szukać u innych pol­
skich graczy, a pokonały go młodość,

KOSZUTSKI REDIVIVUS... ?
Po długiej przerwie kaliszanin znów siadł na stalowego rumaka! 

i zmierzył się z obecnym mistrzem Polski Puszem.

JESZCZE NA TRZECIEJ POZYCJI
znajduje się Walasiewiczówna w biegu na 800 mtr. w Brukseli, za 
Angielka Christmans i Belgijką Sauffrian, które przed meta jednak 

zostały w tyle.

lepsza taktyka i większa regularność.
Trzecia rozgrywka o miejsce w pól 

finale, to spotkanie Popławski — Bra­
tek. Ten ostatni zainicjował dobre tern 
po i wnet zdobył 2 sety 6d, 6:4, ale 
potelm’ nastąpił punkt zwrotny. • Zbyt 
wielka pewność ■ młodego i jeszcze nia ( 
to rutynowanego zawodnika zgubiła । 
go. Zaczął 'z teatralnymi gestami tra­
cić punkty, a Popławski rozgrywał! 
się coraz więcej ■ i wygrał trzeciego ] 
seta 6:3. Zdenerwowany Bratek nie 
limie sie już zdobyć na skuteczną grę 
i przegrywa spotkanie z ogólnym wy­
nikiem 6:1, 6:4. 3:6. 4:6. 2:6.

Gra podwójna panów przyniosła 
obydwa półfinałowe spotkania. Wy­
padły one dość blado. Tłoczyński — 
Stolarow pokonali bez- trudu kraków-1 
ską parę Herbst — Liebling w śtosun j 
ku 6:4, 6:0, 6:4. Trochę więcej pracy 
mieli Hebda — Wittman z. „młodymi" 
Beldo.wskim — Bratkiem, którzy po­
trafili. zawiązać walkę, ale nie. potrafili 
tego zaznaczyć cyfrowo. Wynik-6:2, 
6:1, 6:2., dla Hebdy—Wittmanna krzyw 
dzi pokonanych.

Gra pojedyńcza pań.. Bardzo dobrze i 
grająca Boniecka . nie była- mimo to ; 
przeciwniczka dla Jędrzejowskiej . i ■ 
przegrała 2:6, 0:6. W drugiem spotka-! 
niu, Stephanówna — Pozowska. spo-; 
dziewano się naogół bardzo zaciętej i 
i emocjonującej walki.. Jednakże Po­
zowska, zgotowała publiczności duży 
„zawód". — zaprodukowala grę na 
wysokim poziomie i rozprawiła się 
z przeciwniczką gładko, w dwóch :se- 
tach 6:4, 6:2. Dysponuje ona trochę 
słabym serwisem, ale za to świetnym 
startem do piłki oraz dobrym drivem

: backhandem oraz chodzi odwążnił 
dn ątaiki i zbiera ,tu dużo punktów, 

(dok. na str. 2-ej)

AS PŁYWAKÓW CZESKICH 
Dr. Steiner (Hagibor — Praga) 
stanie w sobotę do boju z Bochen* 
skim na 100 mtr. stylem dowol­

nym.

OBROŃCA TYTUŁU MISTRZA POLSKI
Józef Hebda na korcie katowickim, powtórzył swój sukcas zeszło­

roczny.
KARLICZEK PRZY NAWROCIE. ' 

na pływackich mistrzostwach Polski w Krakowie.
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Po triumfie piłkarzy Cracovii w Nitrze
Co mówi o wyprawie jej świetny Kierownik p. inż. Czerwiński

'! byliśmy jednak widownie elegan-
AX.WITRR:

dfi PAMlATKU JUBILER PHIBIKOVUO 1933.

a' nitra]

TROFEUM CRACOVII 
, Za zwycięstwo w turnieju w Nitrze

A. więc jednak możemy wygry­
wać z obcymi. I to nawet ii nich 
w domu...

Cracovia wygrała turniej ,w Ni­
trze. Wyjazd białoczerwonych 
■przeszedł bez większego rozgłosu. 
Cicho, prawie że ..niezauważeni". 
Dojechali do małego miasteczka 
słowackiego. I tam odnieśli świet­
ny sukces w spotkaniu z drużyna-

cia i sra fair.
Gdy Chruściński sfaulował przy 

padkowo gracza i podał mu rękę, 
a ten odmówił przeproszenia, try- 
bima zareagowała gwizdami. Gdy

Seichter ucałował kontuzjowane­
go przeciwn ka. wiwatom nie by­
ło końca.

„BAJOK"! „BAJOK"!
— Bohaterem meczu był Paiak. 

Wszystko mu wychodziło. De-

monstrował wspaniale rzeczy, a 
widownia szalała. Toteż gdy nad­
chodził moment egzekwowania a- 
kiep-oś rzutu przeciw Concordii. 
trvbuna wołała iednvm głosem 
„Bajek"! „Bajok"! Przekształcili

Paiąka na Bajoka.
Niedość tego. Po skończonym 

meczu wywędrował „Bajok". na 
ramionach rożentuziazmowanei pu­
bliczności do szatni. Obok niego 
wybijał się Chruściński. Nie było

na n:m śladu jednorocznej prze­
rwy. Zwijał sie żwawo do d acu. 
był zawsze i wszędzie, jednem 
s,iowem zagrywał wspaniale-
Reszta nie ustępowała im. wol­

scy dali z siebie maksimum wy­
siłku i ambicji. Wygrali 3 '

„POGRZEB BRATISLAVY '

Tłoczyński i Jędrzejowska najlepsi w mixcie
Spychała zdobywa pierwszeństwo wśród Juniorów

Szósty i przedostatni dzień turnieju I mogła jakoś wejść w uderzenie, a cię-
tenisowego o mistrzostwo Polski przy 
niósł w pierwszym rzędzie-decyzję o- 

I stateczną w dwóch konkurencjach. 
• Nowi mistrzowie, to para Jędrzejow­
ska — Tłoczyński, oraz Spychała 
wśród junjorów.

Przebieg poszczególnych spotkań 
był następujący: Gra pojedyncza pa­
nów — półfinały:

Hebda — Popławski 6:3, 4:6, 6:2, 
6:2. W pierwszym secie poprowadził 
Popławski 2:0, następnie wyrównuje 
Hebda, a piąty gem, to ostatni sukces 
Popławskiego. W drugim secie, przy 
stanie 4:4 walczy Popławski szalenie 
ambitnie, a Hebda psuje kilka pitek 
dość lekkomyślnie i przegrywa seta..

Następne sety wygrywa Hebda, w 
identycznym stosunku, pewnie, ale by 
najmniej nie bez walki. Popławski 
by! bardzo dobrze usposobiony. Jego 
drive, plasowanie i start do piłki spra 
wiały Hebdzie dosyć kłopotu, nie star 
czylo to jednak na większy sukces.

Wittmann — Warmiński . 4:6, 6:3, 
6:3, 6:1. Poznańczyk rozpoczął spot­
kanie doskonale pod względem tak-

żar samotnej walki był dla Lilpopów- 
ny zbyt wielki. Gdy wreszoie PozOw- 
ska przyszła do siebie, było już za 
późno, gdyż i Volkmerowna się po­
prawiła.

Gra mieszana. Jędrzejowską —Tło 
czyński zwyciężyli w półfinale parę 
Lilpopówne — Warmiński w stosunku 
6:1, 6:3. Gra ta była bardzo intere­
sująca, gdyż pokonani grali bardzo do 
brze, a przedewszystkiem mądrze. 
Wynik cyfrowy nie odzwierciadla

wiernie przebiegu spotkania. Warmiń 
ski znalazł w Lilpopównie wartościo­
wą sprinterkę, która doskonale umiała 
wykorzystać każda swoja szansę i 
niejednokrotnie plasowała pitki po mi 
strzowsku. Niestety była fizycznie 
za staba by na dalszy dystans dawać 
sobie rade z bardzo ostra i twardą grą 
przeciwników.

Finał. Jędrzejowska. Tłoczyński — 
Volkmerowna, Hebda 6:2. 6:3. Volk­
merowna wręcz staba. ale i Jędrzejów 
ska nie tak ruchliwa lak zwykle. Pa-

Wszyscy są stratni

tycznym. Już w pierwszym secie u-— --------- - , ~~~ ~ -------- Tycznym, juz w piciwwyiu accic u-
nii o wyrobionej na rynku soorto- I jaśniałoi ’sJę pewne zmeczenie u Witt- 
wym marce. Wrócili do kraju z manna, który górował stylem, oraz re 
cęnnem trofeum —- przepięknym j gularnością. ale nie mógł dać rady do- 

■ bremu plasowaniu przeciwnika.

Pełne „sensacyj" były tenisowe mi­
strzostwa krajowe w Katowicach. Nie 
chcemy tu mówić bynajmniej o niespor 
dzionkach na korcie, w rodzaju poraż­
ki Tarlowskiego ze Spychalą i Bratka 
z Popławskim,

Interesują nas bardziej pewne mo­
menty natury organizacyjnej, które 
wniosły do zawodów niemiły nastrój 
zgrzytów i sporów.

Niestety odpowiedzialność za to po­
nosi całkowicie niemal Polski Zw. Te-

Duharem ks. Pribinów. jako trium-
fatorzv turnieju w Nitrze.
CO MÓWI WÓDZ ZWYCIĘZCÓW

W kilka godzin po przyjeździe
LSD-otykamy „wodza" zwycięskiej

I nisowy, którego aparat techniczno-or- 
1 ganizacyjny ma na sumieniu dwa kar- 

W drugim i trzecim secie zacho- j dynalne błędy: a) sprawę Volkmerow 
wuje Warmiński swoja taktykę nadal, । ny, fj) sprawę delegata.
ale piłki jego tracą pęd i sa zbyt mięk

wyprawy. wiceprezesa Cracovi
P. mjr. tuż. Czerwińskiego. Oto­
czony gronem znajomych, powta­
rza on po raz wtóry szczegóły 
wyprawy.

— Wyjechaliśmy w piątek o 11 
rano i już o 8-ej wieczorem jeste­
śmy na miejscu. Na dworcu ze­
brało, sie sporo osób. Delegatów 
CO.Ś trzydziestu. Odwieźli nas do 
hotelu. Miasto odświętnie udeko­
rowane w oczekiwaniu tysięczne! 
rzeszy gości, którzy przyiada na 
uroczystości 1100-lecią chrztu Sło- 
waczyzny..

W sobotę popołudniu uroczyste 
otwarcie turnieju. Przemów en:a 
przedstawicieli władz i nieodłączne 
fotografie. Tutaj pobito rekord. 
'Jak długo żyie. nie widziałem je­
szcze na meczu tylu fotografów. 
Było ich chyba 150-ciu.

CRACOVIA PORYWA 
ELEGANCKA POSTAWĄ’

— Pierwszy mecz Bratislava — i 
Nitra grany był w slabem dość

kie. Nastawia sie on na wyczekiwa-' 
nie błędu Wittmanna, sam pitki nie 
kończąc. Spotyka go naturalnie pod­
wójny zawód, gdyż w walce na re­
gularność traci punkty i pozwala Witt 
mannowi ponownie złapać oddech.

Z postępem gry staje sie Wittmann 
coraz groźniejszy, a Warmiński coraz 
bardziej nerwowy 1 w konsekwencji 
przegrywa czwartego seta.

Zwycięstwo Wittmanna łatwo nie 
przyszło. mu$iał na nie rzetelnie za­
pracować. Warmiński stracił dosko­
nalą szansę, gdyż nie ulega wątpliwo­
ści, że systeme1* pierwszego seta był 
by wygrał mecz.

Gra pojedyńcza pań przyniosła tyl­
ko jedno spotkanie półfinałowe. Du­
bieńska zwyciężyła Pozowską 6:1, 
6:0. Wynik ten krzywdzi pokonaną, 
gdyż zawiązywała ona w każdym ge­
mie walkę z Dubieńska, a przegrała, 
bo Dubieńska posiada nieproporcjonal 
nie większą rutynę 1 swojem .iżyło- 
waniem" potrafi zmusić przeciwnicz­
kę do zrobienia błędu.

Gra podwójna pań. Walka o prawo 
do finału pomiędzy ślazaczkami Yolk- , 
nierówną — Stephanówna i parą Lii-

Żacznijmy od pierwszej:
Lista oficjalna P.Z.L.T. z roku ub. 

brzmi: l) Jędrzejowska, 2) Dubieńska 
i Volkmerowna, 4) Stephanówna.

Mówi to chyba wyraźnie o równości 
sil dwu naszych „wicemistrzyń". Wyż­
szość ich nad Stephanówna podkreśla 
jeszcze przegrana tej ostatniej, w 2 
setach, z Volkmerowna już w lipcu r.b. 
Do wyświetlenia pozostał zatem wy- 
lęcznie stosunek sil Dubieńskiej i Volk- 
merówny.

Mistrzostwa krajowe były świetną 
okazją do rozwiązania tej zagadki, Roz 
zostawiając Jędrzejowska i ewentuał- 
nie Dubieńską, należało tytko Volkme- 
równę umieścić iv jednej połówce ze 
swą rywalką, a Stephanównę przezna­
czyć „na Zer"' Jędrzejowskiej. ।

Związek rozumował widocznie od-1

____  —.. . popówna — Pozowską zakończyła się 
tempie. Potem przyszła kolej na przegrana tych ostatnich w stosunku

Drużyna zagrała jak nigdy, 3:6, 4:6, mimo bardzo bladej gry Volk 
Przedewszystkiem zdo- merówny. Jednakowoż Pozowską nie

nas.
ambitnie.

Z całego świata
Ostatni występ lekkoatletów amery 

kańskich w Europie zakończył to naj­
bardziej triumfalne tournea w dziejach 
swata. Dość powiedzieć, że ani raz 
a,ni jeden Amerykanin nie został poko 
many w swej specjalności w Europie, 
rnMno że często biegali z wielkiemi fo 
Tam’, i choć startowali w centrach lek 
kiej atletyki europejsk!ej. Wyjątek 
istamowil tylko długodystansowiec Mac 
Cluskeale to był zawmdnik przydzie­
lony tylko na przy>przążkę do tego zna 
kom:tego teamu.

Przegrywali również Laborde i An 
'dersson ale tylko w kuli, a w tej kon 
karencji wogóle w Ameryce nie star­
tują.

Mityng w Paryżu byl godinem zakoń 
czernieni wielkiego tournee, Metcalf wy 
grał 100 i 200 mtr. w'10,6 j 21.6, Fuąua 
■400 mitr, w 47.4, Cunningham 800 mtr. 
•w 1:51.2, b jąc Szweda Ny 1:52, (Frań 
cuz Keller biegu ńe ukończył). Na 
110 mtr. płotki Morris miał 14,6, w 
skoku w wyż Spitz ..tylko" 196. wre-

kova. uzyskując 3:03, lepszy o 1,8 sek. 
od rekordu Angielki Lunn.

W meczu o mistrzostwo Europy wa 
gi półciężkiej Szwed Andersom znokau 
towal w czwartej rundzie Austriaka 
Steinbacha.

DFC Praga słynna amatorska druży 
na czeska, odnmsla wielki triumf, bi- 
iac m strzą zawodowego Czechosło­
wacji — Slavię — w stosunku 3:0.

Finały mistrzostw pływackich Ja­
ponii nrzym osły znów wspaniale wy 
niki: 100 i 200 mtr. Yusa 58,2 i 2:13; 
100 i 200 mtr. st. klas. Ko:be 1:14.8 i
2:44.6, 400 mtr. Makino 4:46,4; 
kord światowy): 100 i 200 mtr.
wznak K yokawą 1:11 i 2:35. .

Finlandia pokonała Estonję w

(re­
na

me-
czu piłkarskim w stosunku 2:1 (1:1). 
Mecz drużyn B rozegrany w Talinie 
zakończył się tym samym rezultatem.

Metcalfe najszybszy sprinter świata 
ma imiennka znakomitego lelfkoatle-
tęt który nie jest jednak murzynem.. ' . 11 < * • i ‘ •» 1U1 .y U IC C o L IC U l i d-'I> 111U 1 4 J 'i IC U1.

szc e w dysku odbył się sensacyjny ■ Australijczyk Metcalf ustanowił ostat 
mnlnHvnok czterech merwszvcP z j__  __ j.. .__ ,____ ___ -i-i...pojedynek czterech pierwszych z O-
.limpjądy zakończony ponowną poraź 
ka Francuza. Zwyciężył Anders.ón 
49,43 przed Latordem 4-8,.22,. Noęlem 
47,36 i W.nterem 47.10. Na 3 kłm. Le 
icvre miał 8:33,6 2) Lecuron 8:35,4, 
.3) Rochard 8:35,4, 4) Mc. Cluskey 
8:35,6.

Mistrz amatorski świata na szosie 
Szwajcar Egli ‘natychmiast - skapitali­
zował swój sukces i iuż przeszedł na 
zawodowstwo.

Rewanż mistrzostw kolarskich świa 
:ta odbyt się w Amsterdamie | potwier 
■dzit na całej linji wynik paryski. 
Wśród amatorów triumfował van Eg- 
nnond przed Pola, Andersenem i Ur- 
chem, wśród zawodowców, Scherens 
przed. Richterem, Martinettim, Moe- 
skopsem i Michardem.

W wyściigacli stayerów sensacją by 
la przegrana Lacquehay z G:-orget- 
ibm: trzeci byl Metze, czwarty Pall-

■n:o dwa rekordy krajowe: w skoku
wzwyż 196 i w trójskoku — 15.31.

Na mistrzostwach Danii Jacobsen 
występowaał po raz ostatni jako arna 
torka. wygrywając 200 mtr. st, klas w 
czasie 3:10,4.

Norweżka Petersen przepłynęła 100 
mtr. st. dow. w 1:14,6; na 200 mtr. st. 
klas miał Normann 2:58.5.

Na mstrzostwach Holandii ten Ou- 
den przepłynęła 100 mtr. w 1:07,8, a
Scheffer 100 mtr. w 1:02,8.

Pływacy niemieccy startowali

lard
Podanie o rekwalifikacle Charlesa 

Hoffa Jednego z najznakomitszych lek 
koatletów Europy złożyło kilka klu­
bów norweskich do Związku. Podob 
no sprawa ta jest na dobrej drodze.

Rekord światowy na 1000 mtr. usta 
jiowila "doskonała lekkoatletką czeska

wrotnie, skoro na tą straconą zgóry 
placówkę posiał właśnie Volkmerow- 
nę. postępując wbrew własne] klasyfi­
kacji i logice czysto sportowej.

Volkmerowna apelowaal telegraficz­
nie do P.Z.L.T., a nie otrzymawszy 
żadnej odpowiedzi do czwartku (?!!), 
wycofała się z turnieju.

Manifestacji tego rodzaju nie popie­
ramy iv żadnym razie. Sport na bois­
ku powinien stać wyżej ponad błędy 
przy zielonym stoliku, trzeba było 
walczyć na korcie, gdyż iv opinii pu­
blicznej sprawa jest i tak wygrana!

nowie natomiast błyszczeli. Ttoczyń- 
ski ze specjalna satysfakcja zagrywał 
do Hebdy, co tenże kwitował w po­
dobny sposób. Było dużo humoru i 
wesołości i szkoda, że w takich wy­
padkach musi któraś strona przegrać, 
wygrała para zdecydowanie lepsza, 
najlepsza, jaką kiedykolwiek polski 
tenis posiadał.

Mistrzostwo juniorów nie miało nie 
stety normalnego zakończenia. W fi­
nale spotkali się Bratek i Spychała, a 
zdecydowanym faworytem by! Bra­
tek. On też wygrywa pierwszego se­
ta 6:4, ale już z bardzo dużym wysił­
kiem, gdyż nadwyrężona w meczu z 
Popławskim noga bardzo mu dokucza. 
W drugim secie wygrywa jeszcze swo 
je dwa serwisy, ale już ruszać się nie 
może i przy stanie 2:4 rezygnuje z 
dalszej gry.

Siła wyższa zmusiła najlepszego z 
polskiego narybku do rezygnacji, ale 
PZLT dobrze robi, a nawet jest to je­
go bezwzględnym obowiązkiem, zająć 
się bliżej tym chłopcem. Dzisiaj już 
można twierdzić, że iest to przyszły 
mistrz Polski. Obowiązkiem PZLT 
jest stworzyć Bratkowi warunki dla 
rozwoju jego talentu. Pod kierunkiem 
trenera wnet on dorośnie do klasy 
Hebdy i Tloczyńskiego.

Naturalnie o ile także bedzie miał w 
co się ubrać i czem grać.

Kwestia obecności oficjalnego dele­
gata P.Z.L.T. na mistrzostwach wiąże 
sic ściśle z wyżej omawiana.

Gdyby przedstawiciel upełnomocnia 
ny byl na miejscu od początku, jesteś­
my pewni, że do takiego „rozwiązania" 
sprawy tej i paru innych nie doszłoby

Niestety, p. rtm. Riedł zjawił sic w 
Katowicach dopiero w połowie turnie­
ju i musiał ograniczyć sic do roli bier 
nego obserwatora wypadków.

IP efekcie tych dwu błędów P.Z.L.T. 
mistrzostwa katowickie, pozbawione 
zgóry atrakcji meczu Tłoczyński — 
Hebda, straciły również i sensację ko­
biecą w postaci spotkania Dubieńska — 
Volkmerówna.

Stracili na tern organizatorowie, stra 
cii sam Związek.

Gzy do leżało iv jego interesie?...

Gra pocieszenia pań. Do drugiego 
kola dostały sie rozstawione Orze­
chowska i Stephanówna. Groblewska 
po w.o. z Weleszczukówna i Lilpopów 
ną przez zwyciectwo nad Gajdziariką 
w stosunku 6:2. 6:0.

Do finału zakwalifikowała się Ste­
phanówna wygrywając łatwo z Gro­
blewską 6:3, 6:1 oraz Lilpopówna, 
która znalazła u Orzechowskiej wię­
cej oporu, zwyciężając 6:3. 6:3.

Gra pocieszenia panów. W 2-giem 
kole zwycięży! Chciuk Raczyńskiego 
6:3, 6:4 i Stadler — Bełdowskiego 
3:6, 6:3. 7:5. Do półfinału weszl' Tar 
łowski bijać Chciuka 6:4. 6:0 i Stadler 
w. o., gdyż żaden z jego ewentualnych 
przeciwników. Stalens lub‘ Kusiak, do 
gry nie stanął. Mimd to Stadler zre-

— W niedzclę rano drużyna po­
szła ogladać uroczystości. Wspa­
niały pochód ciągnął od godziny 
10 _ 1-ej orzed Dołudniem.

Pooołudniu mecz z Bratislava* 
Znów gremialny wysiłek całei je­
denastki. gdzie tvm razem ..brylo­
wał" Doniec. Do pauzy było 0:0. 
Po przerwie Dadły odrazu cztery, 
bramki. ,

Za bramka Bratislavy. zapłonęło 
ognisko. Okazuje sie. iż miał to 
być „DOgrzeb" dla jej zwolenni­
ków. wyprawiony przez kibiców 
konkuren-cyinei Nitry.

U PROGU ZWYCIĘSTWA
— Po dwóch ciężkich meczach 

stanęliśmy do decydującej .J02- 
grywki z Nitra. Graliśmy w iden* 
tycznym składzie co poprzednio- 
Trzeci mecz z rzędu. My byliśmy 
mocno przemęczeni, przeciwny 
zasilił sie 6-ma graczami z innych 
klubów. it i

Bohaterem był Otfmowski. Mat 
trzy razy wiece) do roboty, aniże­
li na wszystkich poprzednich me« 
czach.

CENNE TROFEUM
Na zakończenie imprezy odbyt 

sic bankiet. Rzecz prosta — prze­
mówienia. toasty i t. d. Wręczono 
nam puhar. który waży 4 kg. sre­
bra i 12 dkg. złota. Kosztował on: 
16.000 koron czeskich. Jest nagro­
da przechodnia. Po raz drugi bę­
dzie rozegrany w Bratislavie. Zao- 

i bvwa sie go po trzechkrotaein 
zwycięstwie z rzędu, lub też o-

Węgrzy silniejsi od Europy
ale słabsi od Niemców

Budapeszt, 16 sierpnia.
W jaki sposób udało się organi­

zatorom rozciągnąć dziewięć kon- 
kurencyi meczu pływackiego Niem 
cy — Węgry na trzy dni, Bóg ich 
raczy wiedzieć.

Między rodzynki wielkich, dwu­
osobowych pojedynków Dowtyka- 
na pokazy geometrii pływackiej, 
pojedyncze punkty mistrzostw 
Węgier, parodie meczu kobiecego 
Węgry — Austria (dwie konku­
rencie) i mnóstwo wodnego pełza­
nia, którego jedynem zadaniem by­
ło rozciągniecie zawodów do nie­
skończoności.

Mecz Węgry — Niemcy był do 
wygrania tylko w optymistycznej 
fantazii gospodarzy. Prasa wę­
gierska wyszukała rekordy życio­
we swoich zawodników, przeciw­
nikom dodała po parę sekund dla 
zrównoważenia wpływów obcego 
basenu („Ciepłej wody" — jak mó­
wi Bocheński) i publiczności'i wy­
liczyła. że Węgrzy wygrała mecz 
różnica dwu punktów.
„Powinno być" 23:21, a jest 17:27. 

I to na siedemnaście punktów skła-- 
dają sie tylko dwa -zwycięstwa; 
waterpolo i setka dowolnym. Resz 
te punktów uzbierały sobie Wę­
gry — za porażki.

Na pocieszenie Węgrzy urządzi­
li męcz pitki wodnei Węgry'— Eu­
ropa. Z takiemi imprezami jest za­
wszę ta sama historia. Drużyna 
składowa okazuje sie słaba i nie- 
zgrana, sóotkanie nieciekawe, ale

publiczność wykupuje wszystkie ; 
bilety, bo nazwa meczu brzmi do- i 
skonale. ।

Wygrali — oczywiście — Wę­
grzy. Inaczeiby nie robili meczu. 
Wygrali strasznie wysoko 9:2 (4:0)a:

zygnował ze spotkania z Tarłowśkim, [ 
ponieważ po ciężkiej walce z Bełdow- 
skim czuł się zbyt wyczerpany i nad 
to doznawał skurczu łvdkj. W drugim 
półfinale zwyciężył w bardzo intere­
sującej walce Majewski — Wojcie­
chowskiego w stosunku 3:6. 7:5. 7:5.

Finał Tarłowski — Majewski przy­
niósł prawdziwa walkę tylko w dru­
gim secie. Tarłowski górował znacz
nie rutyną I silami fizvcznemi, a zwy 

Trzeba jednako-ciężył 6:0, 7:5, 6:1. 
woż stwierdzić, że 
dłuższego czasu nie 
.stępów.

gracz ten już od 
robi żadnych po-

krotnem wogóle. „nnnn
TROSKLIWA OPIEKA PROWA­

DZI DO SUKCESU
W „antraktach" naszej rozmowy, 

zabiera głos Chruściński: Niech 
pan nie sadzi, że sukces jest wy­
łącznie zasługa graczy. Nasz kie­
rownik otaczał drużynę przez cały 
czas troskliwa ooeka. Dbał o nas 
niebywale. To też zaskarbił sobie 
uczucia nas wszystkich. Chcielismy 
mu sie zrewanżować. Zagraliśmy 
cała wola i ambicja.

TO I OWO
Po trzecim meczu drużyna. Cra- 

covii otrzymała od p. Fjalovej 
wspaniały kosz kwiatów, „udeko­
rowany" o ecióma butelkami wina.

Konsul nasz przywitał kierowni­
ka ekspedycji i cieszył sie bardzo 
z osiągniętego sukcesu.

Drużyna Cracovi! otrzymała te­
legraficzna propozycje zatrzyma­
nia sie w Czechosłowacji l roze- 
gran a dwóch meczów w Pradze z 
Victoria Zizkov za odszkodowa­
niem 20.000 koron czeskich. Ko­
nieczność powrotu do kraju ume- 
możliwila skorzystanie z pronozy-

w
drodze powrotnej z Budapesztu w 
Brnie, os^gając same zwycięstwa,'mi 
ino że pływacy czescy byli w lepszej 
form!e n:ż na mistrzostwach. 100 mtr. 
F'scher 1:01,8. 2) Wille, 0:02.6, 3) 
Schoen (Cz) 1:03,9; 400 mtr. Deiters 
5:215, 2) Schrader 5:19,4; 3) Blahs 
5:42.8; 100 mtr. na wznak Schulze 
1:15,6. 2) Richter 1:17.2; 3) Lenbne(Cz) 
1:21,2 200 mtr. st,-klas S:et-as 2:51.8, 
2) Czegka 2:59:8: 5x50 mtr. Niemcy
2:54.2 2). water.poliści n'em!eccy 2:54.6, 
3) Aegir Brono 3:04,2;
Schramkova 1:13.1.

Cochet żegna sic z 
Już 22 września wystąpi

KIO m. panie

amatorstwem. 
on jako zawo

ipogromczy.nl Walasiewiczówny Ko-ub nesowi.

dowięc u boku Marin Plaa na meczu 
z Ameryka .przeciw Tildenowi i Ber-

i tern właśnie skompromitowali 
idee podobnych imprez.

Węgrzy grali w zwykłym skła­
dzie: Brody. Hommonai, Halassi, 
Vertesy, Nemeth i Keseru II. Euro 
oe reprezentowali: Busek (Cze­
chosłowacja). Stoelen (Belgja). 
Lambert (Francja). Gunst (Niem­
cy), Coppieters (Belgja), Schultze 
(Nemcy). Cuvelier (Francja).

Gra toczyła sie stale pod bram- 
k„ Europy. Busek złapał tylko to, 
co każdy szanujący sie bramkarz 
złapać musi. Obrona na nieeuro- 
peiskim poziomie. Stosunkowo naj­
lepszy w teamie Gunst.- Coppieters, 
trener pływaków polskich z 1928 
roku, doskonały na treningach, nie 
umiał uwolnić sie z pod ooieki 
Hommonaa.

Węgierski bramkarz obronił 
dwa niebezpieczne strzały, dwa in­
ne puścił (Stoelen i Gunst). Para 
Halassi i Nemeth współpracowa­
ła idealnie. Bramkami podzielili sie: 
Nemeth — pięć, Keseril — dwie i 
Halassi —' dwie. Sędzia był p. De- 
iahaye (Belgja).
A wiec Węgry przegrały z Niem­

cami. ale pokonały... Europę. Bar­
dzo to sprytnie urządzone!

Jan Erdman.

Leon TetzlafL
cji.

(nr)

O miejsce w Lidze
Polonia (War.) — Legia (Poz.) 5:1.1 który po 5 minutach ustala też wynik
Turyści (Łódź) — Polonia (Byd.) dnia. t

Na korcie Katowic
Dokończenie sprawozdania ze sfr. 1-szej

Ślązaczka, choć dobrze usposobiona.
musiąta uznać wyższość krakowianki 

W grze pań nie rozegrano żadnego 
spotkania.

Ora podwójna mieszana. W pler- 
wszem kole spotkały sie pary: Lilpo- 
pówna — Warmiński I Gioblewska— 
Jaworski. Przy wyrównanych silach 
gra bardzo zacięta I pary zdobywają 
po Jednym secie. W trzecim prowa­
dzą Lilpopówna. Warmiński 5:3, a na­
stępnie pozwalają wyrównać, by wre­
szcie zakończyć spotkanie zwycięsko 
w stosunku 6:3. 4:6. 7:5. Ta sama pa­
ra wygrywa następnie z Pozowską, 
Horainem nadspodziewanie łatwo 6:3. 
6:2, przyczem wybitnie słabym byl 
Horain.

na, Hebda I Dubieńska. Tarłowski wy­
grywają pierwsi w stosunku 6:3, 6:3. 
Mimo dość słabej gry Yolkmerówny 
wystarczył Hebda sam, ażeby prze­
chylić szale, zwycięstwa na swoją stro 
ne.

Mistrzostwo Juniorów. Bez specjal­
nego wysiłku zakwalifikował się do fi 
nalti Spychała przez zwycięstwo nad 
Beldowskim w stosunku 6:2. 4:6, 6:2.

Gra pocieszenia panów dala nastę­
pujące wyniki: Stadler — Loewenberg 
3:6, 6:3, 6:4, Tarłowski — Bednarek 
12:10, 6:0! Majewski — Schmidt w. o., 
Herbst — Pielok 6:1. 6:1, Klisiak — 
Szyszko w. o.. Wojciechowski — Ja­

Spotkanie półfinałowe Yolkmerów- 6:3, 6:2,

worski 6:0, 6:3, Malewski — Herbst 
6:2, 6:2 i Wojciechowski — Klisiak

1:0.
Naprzód (Lip.) — Unia (Sos.) 11:0.
W. K. S. (Wll.) — 76 p. p. (Gród,) 

2:1.
Stan tabelek poszczególnych grup 

przedstawia się następująco;
I grupa — 1) Polonia warsz. 7 pkt., 

2) Legia pozn. 6 pkt„ 2) Turyści 5 
nkt„ 4) Polonia bydgoska 2 pkt.

II grupa — 1) Naipród 5 pkt,, 2) Ol­
sza 2 pkt„ 2) Unia 1 pkt.

III grupa — Polon a przem. 5 pkt 
?) Hasmonea 5 pkt.. 3) Strzelec 6 pkt.

IV grupa — l) WKS. WMno 8 pkt..
2) 76 p. p. 2 pkt. 3) 4 d. s. p. 0 pkt

Jeżeli protest Turysótw. co do dwu 
meczów z Legją (piszemy o nim oso­
bno), zostanie zatwierdzony, wtedy ta 
bela grapy pierwszej znreni sie za­
sadniczo na korzyść „mterpelaintów"

*
POLONJA (W-WA) - LEGJA (POZ­

NAŃ) 5:1 (3:1).
Gospodarze, którzy wystąpili z Ma­

likiem I Alaszewskim byli lepsi we 
wszystkich formacjach od Legji. Akcje 
ich nosiły zawsze w zarodku bramkę.

Legja poza ambicja 1 szybkością nie 
wniosła na boisko nic wiece).

Mimo to pierwsze dziesięć minnt gry 
należy do Legji, która zdobywa pro­
wadzenie ze strzału Kwintkiewicza. 
W szeregach Polonii chwilowa kon­
sternacja.

W- minutę później jednak po wspa­
niałym biegu przez pół boiska, Bied­
rzycki wyrównuje.

Od tej cliwlli gospodarze nabierają 
pewności I graja bardzo ładnie.

W 28-ej min. róg strzelony przez 
Puchniarza Malijc zamienia główką w 
bramkę I gospodarze prowadzą 2:1. 
Znów kilka ataków Polonii I w 30 m 
bohater tego meczu — Malik z, poda­
nia Ałaszewskiego strzela trzecia 
bramkę.

Po przerwie goście wstawiają re­
zerwowego bramkarza. którv*jest lep­
szy I przytomnie broni. Jednak f on 
musi puścić dwie bramki.

W 64 m. sędzia dyktuje rzut kar­
ny przeciwko Legji. Murowaną oka­
zję zaprzepaszcza, Szczepaniak strze­
lając w sluoek. W 71 m. z winy bram 
karza Legji, który niepotrzebnie wy­
biega, do pustej bramki-strzela Malik. ।

Śędziowat słabo p. Budzianowski. 1
Polon ja: KornieJewski; Butanów* 

Sośnica; Odrowąż, Szczepaniak, Pi<
glowski, Biedrzycki. Alaszewskl, Lan­
ko. Malik. Puchniarz.

Legia: Widermański; Dusik, Wal­
czak: Zaremba. Głowacz, Cukierek; 
Kwintklewicz, Berensztein, Chmielew­
ski, Gendzler, Mazgai.

m. af.
ŁÓDŹ, 20.8. — Tel. wf. — Unkm 

Toiirłng — Polonia (Bydgoszcz) 1:0 
(0:0). Mecz o wejście do Ligi. Bram­
kę zdobył Seldel. Sędzia p. Rumpler 
z Krakowa. Przedostatni mecz łodzian
o awans do Ligi n:e wywoła! w.ęk 
szego zainteresowania, spodziewano 
się bowiem ogólnie zwyeęstw^ go-- 
spodarzy. Tymczasem zdobycz dwócli 
punktów nastąpiła po twardej ł za­
ciętej wailce. Turyści grali flienage- 
P'ej, byli jednak przez 70 minut w dii 
żej. chwilami przygniatającej przewa 
aze. Polon a reprezentowała sie jako 
twardy i bardzo ambitny zespół, któ­
ry do ostatniej chwili walczył, Boha- 
terem .drużyny był bramkarz Bucz* 

który źfesztą z niepra- 
wdppodobnem szczęściem.

Początkowo gra równorzędna trwa 
mJPut- Następnie do głosu docho­

dzą luryści, walczą jednak nietyiko 
^fem.ale jeszcze i z prze 

SiadującymJch pechem. Następuje ęa- 
Wocjpnującycli monentów 

podbramkmvych. Turyści co chwila 
.niiscy są zdobycia bramki. Często in­
terweniuje bramkarz Polonji. częściej 
jednak p ika Idz e obok słupka lub po 
wyże) poprzeczki. Zdarza się też n:e- 
raz, że do pustej bramki p łka się nie 
dostaie.
• W dnfgiej połowie pech gospodarzy 
test bodaj że jeszcze większy Do- 
Pieroi w 30-ej minuc!e zwycięska bram 
ka została wyduszona. Seidel m nn. 
ledynku z bramkarzem posyła 'piłkę 
do bramki, trafia jednak w słunek 
Pika odbija -się i wpada ‘ saM’ 
siatki. W dallszym ciągu ukzymule 
sie przewaga gospodarzy, którzy ma 
ia jeszcze kilka razy oka^u

sa

ipogromczy.nl
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Czesi se pewni zwycięstwa!
Rozmowa z mź. Hauptmanem prezesem ZwiązRu PływacKiego przed meczem w Warszawie

Praga. 16 sierpnia.
Ip. rnż. Haupitman, założycieli I 

stały prezes Czsł. Związku Pły­
wackiego lubi Polskę, był u nas 
już cztery razy jako kierownik dru 
żyny czeskosłowaclkiej, nie licząc 
naturalnie wyjazdów w innych 
sprawach, teraz iedzie znowu bar 
dzo chętnie do Warszawy, gdlzie 
mu się bardzo podoba-i skąd za­
wsze wywozi iak najlepsze wsipom 
nienia. To też z wielką ochotą zga 
dza się na pogawędkę o zbliżają­
cym się spotkaniu.

Najpierw pokazuje mu Plrzegląd 
Sportowy z wynikami mistrzostw । 
pływackich Polski. Z wiellkiem za 
interesowaniem przebiega ocza­
mi rezultaty naszych zawodników, 
czyniąc z pewnością w mwśli szyb 
kie obliczenia, czy przypadkiem, 
w swych dotychczasowych prze- 
wiidywaniach nie będzie nnusiał 
czegoś skorygować. Widlze, że me 
stety wyniki nasze nie zrobiły na 
nim żadnego wrażenia. Nie było 
żadnych niespodzianek,: może więc 
spokojnie oczekiwać rozgrywki.

eminar

__ Przedewszystkiem, panie pre 
zesie, jaki będzie ostateczny Skład 
drużyny czeskosłowacłciej?

— Skład zostanie uchwalony do 
piero na jutrzejiszem posiedzeniu 
zarządu, mogę jednak już teraz po 
dać panu nazwiska zawodników, 
którzy pojada do Polski. Tutaj nic 
się już nie może zmienić.

— Zacznę od drużyny panów. 
Tym razem niestety nie będzie, o- 
na stanowić głównej naszej siły- 
W setce popłynie dr. Steiner i 
Schón, rezerwa Reiner i Syehla. 
Steiner tego roku w sztafecie miał 
już nawet 1:01,2. Schón 1:03,5. O- 
baj rezerwowi płyną 1:05.

Co do 400 m-. to w tej konku­
rencji w tym roku jesteśmy słabi, 
ponieważ nasz najlepszy zawod- 
n k Getreuer (osiągał już 5:06) po

5. Heiling (PTE — Bratislava) i Szamanek (V. S. B.) czołowi „grzbietowcy czecno&iowacji.5. Heiling (PTE —

tym razem - uda się wam strzelić 
chociażby jedną bramkę; dotych­
czasowe bowiem wyniki. nie notu­
ją takiego wypadku. Zawiszę wy­
grywaliśmy na. zero. W drużynie 
naszej w bramce gra Basek, któ­
ry 15 b. m. grał w reprezentacji

europejskiej przeciw Węgrom w wypadku, jeśli w polskiej druży- 
- ' ' Skład pirzedlstawia nie będzie startować Klauzowna),
się Busek. Dpsteiin, powinniśmy wysrać na całej taiu
Koutek; Svehla; Schulz, dr. Stei- W porównaniu 7, przed dwu laty.

sprawę sło<

Budapeszcie.
się następująco:
IXUULCiK, 0VCIIU, etnuió, uh, 

ner, Reiner (Bląhs rezerwa). sytuacja zmieniła się zupełnie.
Co do naszych pań, to z wyjął- I 100 m. Sramkova (1:11), Mace- 

kiem skoków- (i to tylko w tym I naurova (rezerwa Freudova i Se-

S. p. Wiesław Stanisławski
Rok obecny jest dla taternictwa 

rokiem fatalnym. Wśród jeszcze 
świeżych wrażeń, związanych- ze 
śmierci ś. p. prof. Wincentego

‘C^ężikiej opcra-cji ni& nrod ko wróci jg .rk&ninajcrar który po h&roiczn^j 
ma start. Blahs i Koutek osiągają [wa|lCe z ośnieżonem i olodzonem 
5:45. Rezerwa Schon i Reiner. |WSchodn:em urwiskiem Ganku, 17 

• 200 m. klasycznym mamy muro- 'kwiietnja padł z wyczerpania na 
wane. Czegk,a w tym roku płyną1 tarasie Galerii Gankowej — gruch 
3:00.4 (w u'b. r. 2:55), a Abeles nę}a w;eść o tragicznej śmierci 
3:00,6. Iznakomitego taternika, Wiesława

100 m. nawznak popłynie Hei- Stanisławskiego i młodego, lecz 
ling (1:15,5), Samanek 1:17. 4 x bobrze zapowiiadą:ącego się wspi- 
•200 m. do w.: dr. Steiner (czas W-toIda Wojnara; 4 storp- 
■2:20), Schón (2:27), Blahs (2:32). n,-a oni śnferć, forsując
Rezerwa: Koutek i Svehla. I tutaj ^iewiczą, 150-metrową zach. śeia 
by się nam bardzo przydał Ge-,nę Kpścipłką (2273 m.)_w Tatrach, 
trener. ............ " /’ . Niewielka tai lecz śm:ała w kśztał

3 x 100 st. zm.: Czegka (styl j ponowo ku pd. i zach. skrze 
klas, czas 1:22L Heiling i Steiner. sa,n,a turnia sterczy samotnie po-

W skokach reprezentować nas środku Batyżowieckiej Dolny, po 
■będą Leikert i Nesvadba. Obaj do- i południowej .stronie Tatr.
■skonali. Liczę na ich zwycięstwo. 1 - sierpn:a znaleziono na j.ei piar- 

'gach — u stóp ściany, przedsta- 
waiącej zapewne najwyższe trud 
ności — już tylko potrzaskane 
zwłoki nleszczęśliiwych wspina-

W rezerwie jest Balas.
Piłka wodna jest naszym muro-

wanym plusem. Ciekawym,, czy

czy... ...........
„W sezonie ub. odnieśliśmy wra 

zenie- że dochodzi do głosu naj­
młodsza generacja taterncka" — 
pisał swego czasu w „Taterniku" 
sprawozdawca z sezonu letmego 
1928 r., stwierdzając fakt niesły- 
chan!e szybkiego tempa, w j,a; 
kiem ci najmłodsi przechodizą od 
początków taternictwa do mnej 
lub więcej samodzielnego porywa

Walasiewiczówna i Wajsówna nie 
startowały już więcej ani w Belgii, 
ani w Holandii i wyjechały w sobolę 
do Londynu, gdzie startować będą w 
środę dnia 23 -b. m.

Na zawodach w Brukselii emgrant 
polsk. Jan Nowak pod nieobecność 
MarechaJa i van Rumsta wygrał bieg 
5 kim. w czasie 16.24, zdobywając na 
grodę m:asta Brukselii, drugie miejsce 
zajął Polak Lewandowski, zdobywając 
nagrodę mu. Jackowskiego. Czas No 
waka jest stosunkowo slaby, tłumaczy 
się to fatalną bieżnią, która prowadzi­
ła po boisku pllkarskiem.

Nowak, który jest wielkim talentem, 
marnuje swe zdolności wskutek pracy 
w kopalni, w której wydźelają się ga

_ ___ _____ _ i zv trujące. Na tydzień przed.biegiem PRZYSZLI REPREZENTANCI | by| Olll z tego- powodu poważnie cllo- 
TENISU POLSKIEGO i rv. Niestety, nikt nie chce się zdo 

GOtSchalk j Tłoczynski po meczu być na interwencję, aby przenieść No

nią się na najtrudnieósze proble­
my".

W tymże sezonie, 13 sierpnia 
1928 r., dwaj, z pośród tych „naj­
młodszych" rekru-tuący się, ta­
ternicy: Wiesław Stanisławski i 
Justyn Wojsznis zdobywają nie-, 
wielką- lecz nadzwyczaj trudną 
zach. ścianę Kościelca.,

Jest to pierwsza nowa droga 
Stanisławskiego, otwierająca nie­
zrównaną serię jego sukcesów wy 
sokogórskich.

Następne lata dz;ała'ności ta- 
trzańskiięj Zmarłego zaznaczone 
są prawdziwie rekordowym roz­
machem zdobywczym.’ Padają — 
pokonane przezeń w towar-zy- 
stwię różnych taterników —. na<- 
groźn’ejsze urwiska tatrzańsk o-

W&pamała zach. ściana Łomni­
cy, zdobyta wprawdzie tylko le­
wą połacią, ale „od pierwszego u- 
derzen a i w mewiela godzin" i 
odstraszający wsch. żleb Ganko­
wej Przełęczy, północna zerwa 
Ramienia Lodowatego 1 długi sze­
reg pięknych zdobyczy w dziki 2i 
grupie Śndżnych Turni z niesa­
mowitą zach. ścianą Małej Śnież­
nej na czele, pierwszorzędne no­
we wyjścia w północnych murach 
jaworowych Szczytów, czy 
wreszcie najbardziej imponuijące, 
na 3 dni rozłożone przejście środ­
kiem urwisk półn. ściany Małego 
Kieżmarskiego Szczytu. 900-metro 
wej, największej w Tatrach prze­
paści, stanowiące wyczyn, które­
mu w letnich Tatrach zapewne 
n:c nie dorówna — oto, z pośród

ckie, w których 
wcale niepośledni 
Prócz artykułów,

zarysował się 
talent literacki, 
zamieszczanych

w „Taterniku", drukował też w 
..Wierchach" i w prasie warszaw­
skiej, a czytelnikom „Przeglądu 
Sportowego" jest z pewnością zna 
ny opis iego śm ałej „Zimowej 
Wspinaczki" na Lodową Przełęcz 
Wyżnią;

Wybitna indywidualność Stani- 
sławsk ego znaudowala zaspoko­
jeń e w zuchwałych wyprawach, 
podejmowanych najczęściej w -to­
warzystwie mniej wytrawnych, 
n ż on, taterników. Był młody, sil­
ny, rzutki’i wśpanale odważny. 
I jiakaż ironia losu: szalone szczęś 
cle, któte towarzyszyło mu'nie­
zmiennie na wszystkich jego w'ei 
kich wyprawach — zawiodło go 
przy przechodzeniu mewielkej 
ściany nikłej turniczki...

Wskutek — wyradzającej s:ę z 
osiągania w młodym jeszcze wie­
ku, błyskotliwych sukcesów — za 
rozumiałościi popadał zbyt często 
w konflikty z otoczeniem, które 
nleząwsze chciało uznawać jego 
poczynania i metody w taterni­
ctwie. Wszakże: był często —ry­
walem... Zazdroszczono mu i po­
dziwiano go.

j Bo też piękną była — spędzona
w Tatrach i zuchwała w swej
zdobywczości — młodość Wiesła­
wa Stanisławskiego.

Zdzisław Dąbrowski.

kiłlkudz;esięc:u 
Stanisławskiego,

■letnich zdobyczy
tylko kilka po-

zycyj, rysujących wyra.zśce jego 
nezwykły wprost temperament 
taternicki.

A w zimie tatrzańskiej — nie­
liczne, ale jakże wspaniałe i na 
prawdziwie alpejską miarę zakro­
jone sukcesy!... Sławne, trzydnio­
we, w nadzwyczaj ciężkich warun
kach dokonane 1-sze
przejście Lodowej Przełęczy Wyż

bestova). 400 m. Sramkova (6:20), wie, będę omawiał , 
Freudova- (rez. Sebestova). 200 m. wiańskich mistrzostw pływackich 
Was Hanka (3:20).'. Wiirfdova w roku 1934, w których wzięłyby
(3:22). 100 m. nawznak Freudova
(1:32),' Sebestova.

4 x 100 m. Sebestova. Freudo­
va,. Macenaurova.. Sramlkova. Po­
winny one uzyskać czas poniżej 
5:20.

3 xl00 m.. st. zm.: Hanka. 
Freudova, Sramkova. Skoki: Ka- 
cenbvan Marklova.

—’ Jakiż rezultat 'przewiduje 
pan? ...

— Powinniśmy wygrać, ale już 
nie. ’z tak wielka różnicą' punktów 
iak przed dwu laty w'Pradze. Za 
■słaba ■ jest nasza drużyna panów. 
Właściwie to już i chyba wszystko, 
co mógłbym o swej reprezentacji 
powiedzieć. . .

Tilden spotkał się z von Crammem 
w ramach imprezy dobroczynnej (pier 
wsze w Niemczech spotkanie zawo­
dowca z amatorem) i wygrał łatwo w 
stosunku 6:4, 6:3, 6:3 przyczem Nie­
miec był wyraźne niedysponowany, 
choć kio wie czy poprostu nie mógł 
sobie dać nady z wspaniałemi crossa­
mi i chopami wielkiego tenisisty.

Vines, Perry i Crawford według de­
peszy z Nowego Yorku, gdzie trzej ci 
gracze bawią, przygotowując się do

?imnwe mstrzostw w Forest Hill mają zamiar 
' przejść .na zawodowców. Czekają tyl

udział: Polska. Jugosławia i Cze-
ch'osłowacja. Przydałoby się .to 
wam bardzo, by wasi zawodnicy 
mieli więcej sposobności brania u-
działu w konkurencjach międzyna 

piłka wod-rodowych. Zwłaszcza 
na stoi w Polsce tak 
go właśnie powodu.

nisko z te-

niej,, której pokonanie, nawet w 
jecie, należy do prawdziwie wiel­
kich zadiań taterniczych — otwo­
rzyło taternictwu • zimowemu no­
we, nieogarnione horyzonty.

■Działał też Stanisławski i pió­
rem, pisując bądź artykuły facho­
we. bądź wspomnienia taterni­

ko na korzystną ofertę.
Jugosławia pokonała Norwegie w 

stosunku 5:0, oddając zaledwie dwa 
sety w siingtlach,. w których grał Nor, 
weg Kaanes. Barw Jugosławii bronili 
Kukujevic i Puncec.

Matejka pobił Baworowskiego w fi 
małe turnicjti w Velden w . stosunku. 
4:6. 4:6. 6:2, 6:3. 6:0.

— A i może jeszcze- zechce pan। 
poinformować mnie, w jakich wa-. 
runkach pracuje czeskosłowackie 
pływactwo. jaki macie program' 
najbliższy? \ '

— Idzie ciężko. Żadnej subwen­
cji, żadnej pomocy- znikąd (nie mo- 
żemy dostać.' Przeciwnie; -musimy 
płacić jeszcze podatki, wynoszące i 
30 proc, od dochodów brutto z za­
wodów. Teraz doszło do porozu­
mienia, międży Związkiem Pływać 
kim., a -Sokołem. Dużo obiecujemy 
sobie.z tej współpracy. .

— Co .do programu, to mieliśmy ■ 
u siebie w tym roku Anglików, i 
Węgrowi Amerykanów. Byliśmy 
w Budapeszcie, jedziemy do Pol-; 
ski, a nakoniec jeszcze nasza ;dru-1
żyna-. piłki wodnej weźmie udział 
w mistrzostwach studenckich w 
Turynie..

NA STARCIE 400 MTR.
_______  . Karliczek przed zwycięska ■ roz*
— Ponadto, bawiąc w Warsza-1 prawa z Barischem i Rouppertem.

- ERNEST WILHEIM
będzie ' jednym z: reprezentantów Czechosłowacji na meczu z Polską 

w Warszawie.waka nad żerńię.iinałowym.

II f

REPREZENTACJA ROBOTNICZA POLSKI
Stoją od lewej: Szulzingier, Goldberg I, Czopik, Komander, Gło­
gowski, Goklner, Kubzda, Słowik, Burgier; klęczą od lewej.: Szj^ 

imoIiLMM Klimkie wicz

/1

NA TRAWIASTEJ BIEŻNI BRUKSELI 
^tartuie Waląsiewiczówna (1-sza) obok swej pogromczyni Schuur-

MAU W biegu M JM mila

REPREZENTACJA ŻYDOWSKA POLSKI
Od lewej stoją: kierownik drużyny Seidler, sekretarz W. Z. Mak- 
kabi Wołkow, Rożen, Kruniholc, Spira, Reder Seliugier, Henią, 
Osiek. Nunberg, Samson, Pines; klęczą ód lewej: Frydman, Hirsch,

Basiu, PoiperaaceibtaD*
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19 bramek w 4-ch meczach ligowych
Pogrom Legji i Ruchu. Warszawianka i 22 p.p. zdobywają punkty

Cracovia — Legia 6:2.
Pogoń — Ruch 7:1.
22 p. p. — Warta 1:0.
Warszawianka — Podgórze 2:0
Czyż trzeba motywować specjalnie, 

że dwa p erwsze wyniki są sensa­
cją?... Sensacją bardzo menochlebne 
mówiącą znowu o walorach naszego 
pilkarstwa.

Jakim sposobem w odstępie jedne- 
■ go tygodira wyniki czołowych drużyn

(Ruch — Pogoń 5:1 i 1:7) mogą ule­
gać takim wahaniom?

Czemu Legja. zm aźdżona 4:0 przed 
przerwą w Kraków e. potraf la wal ■ 
czyć potem jak równy z równym i 
Cracovia?

Oczywiście objaśnia to nam czę­
ściowo sprawozdania, lecz tu mus my 
podkreślić, po raz niewiadomo już któ 
Ty. że budować czegoś na tak zm en- 
nycli „unrejętnoścach" piłkarzy n’e- 
podobna.

A wszystko to dzieje sie w przede- 
diru pewnego już dcfHiitywn-^ meczu 
z Jugosłowianami. 10.9 w Warszawę

Smutna jest rola kpt. związkowego 
R. Z. P. N.! .

Tabela rozgrywek ligowych przed- 
stawa sę obecnie następująco: Gru- 
pa I-sza — 1) Pogoń 3 gry 4 ńkt„ st 
br. 10:7. 2) Ruch 3 gry 4 pkt„ st. bt 
12:10. 3) Wisła 2 gry 3 pkt. st. br. 
4:3. 4) Cracovia l gra 2 pkt.. st. br 
6:2. 5) LKs. 2 gry 1 pkt.. st. br. 3:7 
6) Legja 3 gry 0 pkt.. st. br. 5:11.

. Grupa druga — 1) Garbarn a 2 gry 
3 pkt.. st. br. 5:1. 2) Warta 3 gry 3 
pkt., st. br. 4:4. 3) Warszawianka 2 
gry 2 pkt.. st. br. 4:3, 4) 22 p. p. 1 gra 
2 pkt, st. br. 1:0. 5) Czarn’ 3 gry 2 
pkt.-, st. br. 5:6, 6) Podgórze 3 gry 2 
pkt., st. br. 2:7.

*
LWÓW. 20.8. — Tel. wł. — Pocon 

— Ruch 7:1 (4:0). Bramki strzelili: 
Niechclot (3). Motylewski I (2), Moty- 
lewski U (1), Zimmer (1), dla Ruchu 
Łowy.

•Skład Ruchu: Kurek: Kacy. Wadas; 
Zorzycki, Panelivsz. Dziwisz; Wło­
darz,. Gwóźdź. Gemza. Buchwald, Ło­
wy. Pogoń wystąpiła w pełnym skła­
dzie bez Deutschmanna, którego zastą­
pił Jaworski.

Pogoń z naddatkiem zrewanżowała 
się wczoraj Ruchowi za zeszlotygod- 
niową porażkę, przyczein Ślązacy 
przez przeciąg 90 minut ani razu po­
ważnie nie zagrozili bramce miejsco­
wych. Pozostanie zdaje sie na zawsze 
tajemnicą, jak drużyna o tak słabych 
kwalifikacjach mogła w imponującym ■ 
stosunku bić'tak renomowane zespoły 
ligowe, jak Warte. Cracovie. Pogoń i 
ŁKS. Coprawda Ruch wystąpił bez

jednak nie dochodził do pola karnego 
gospodarzy. Dopiero fatalne przepusz­
czenie bramki przez Albańskiego obu­
dziło jakby z letargu miejscowych i 
znowu został Ruch zepchnięty na
własne pole i posypały 
bramki.
* Najlepszym graczem na 
Niecliciol, który znajduje 
w reprezentacyjnej formie

się dalsze

boisku był 
sie obecnie 
i dawał so-

piątą bramkę. W 31-ej min. podwyż­
sza wynik do 6 bramek, a na minutę 
przed końcem z rzutu z rogu zdobywa 
Motylewski II siódma bramkę.

Sędziował bardzo dobrze d. Haus- 
mann ze Lwowa. Widzów około 3000.

WARSZAWA ^0 8 Warszawianka! skiej. Widzowie szukają sobie tiajwy 
- Podgórze 2:0 '(2:0). Bramki strzeli doczniej bardziej £
Ketz. Sędzia p. Romanowski. ?yj sportowych I trudno zaprzeczjc,

Coraz przestronniej jest na trybu- ze robią słusznie... . . kVnaimniei gor 
nach stadionu wniskoweeo podczas Ostatni mecz nie byt 5 J __ ,nach stadjonu
meczów naszej

wojskowego podczas
„extra-klasy’‘ piłkar-

Peterka, Badury i Urbana.

bie rade nawet z 4 przeciwnikami. 
Dzielnic mu sekundował Motylewski 
na łączniku, podczas gdy pozostała 
trójka napadu przedstawiała się sła­
biej. Pomoc w całości zadowoliła. Na­
tomiast trójka obrony nie potrafiła 
wznieść się do poziomu swych kole­
gów.

Grę rozpoczyna atak Pogoni, omal 
że nie kończący się bramką. Dopiero 
w 8-ej min. Motylewski strzela ostro 
na bramkę. Kurek z trudem odbija pił­
kę, powstaje zamieszanie i Zintmer 
skośnym strzałem zdobywa pierwsza 
bramkę. Napór Pogoni trwa. W 19-ej 
min. Niecliciol z przeboju podwyższa 
wynik. W 32-ej min. Motylewski II z 
zamieszania zdobywa trzecia bramkę, 
a w 43-ej min. brat jego w biegu 
czwarta.

Po przerwie Pogoń odpoczywa, a 
Ruch dochodzi do głosu. W 16-ej mi­
nucie Łowy strzela na bramkę. Albań­
ski chwyta piłkę i puszcza ją do siatki. 
W 26-ej min. Niecliciol po przejecha­
niu czterech przeciwników strzela

Nowy sukces Cracovii

3953,767 pKt.
ztfobywa UtMaus w 5*boju
BIAŁYSTOK, 20. 8. — Teł. w!. — 

Pięciobój o mistrzostwo Polski roze­
grany w Białymstoku przy udziale 6 
zawodników, zakończy! sie świetnem 
zwycięstwem L ucte i a u s a. ir v i e ń c z on y m 
rekordem Polski — 3953.767. Luckhaus 
niial wyniki następujce: skok wdał 
7.02. oszczep 5S,83. 200 m. 24 sek., dysk 
38,84, 1.500 mtr. 4:53,2. Następne miej 
sce zajął Wieczorek (3 p. saperów)
3564.78, Wojtkiewicz (Sokół
Wilno) 3558.55. czwarte Żieniewicz (So 
kół Wilno) 3.30333, piate Sawicki (Ja- 
giellouja Białystok) 2690.82. szóste Kę- 
pińiski (Jagiello.nja Balysfok) 2575,85.

KATOWICE, 20. 8. — Tel. wł. — W 
niedzielę odbyło się w Liipinach spot­
kanie o wejście do Lig; Naprzód (Li- 
piny) — Unja (Sosnowiec). Rozgryw­
ka ta właściwie była tylko treningiem 
drużyny Naprzodu na bramkę Unji. 
która absolutnie niczego nie pokazała. 
Mecz zakończy! się zwycięstwem Na­
przodu w stosunku 11:0 (4:0).

KRAKÓW. 20.8. Tel. wł. Makabi li­
Gra gości zasadza sie na szybkości, Cracovia II 3:2. Zawody w piłkę wod 

ostrym starcie i wytrzymaniu tempa. r>ą o m strzestwo okręgu krakowskie 
Techniką nie błyszczą zupełnie, tak-1 go rozegrały rezerwy powyższych 
tycznie są na poziomie A-klasy. Z prze ] klubów. Bramki dla Makabi uzyskał 
ciętnego zespołu gości jedynie Gwóźdź Landau. Bauer i Fliescher, dla Craco-

KRAKÓW. 20.8. — Tel. wł. — 
Cracovia — Legja 6:2 (4:0). Bram 
ki dla Cracovii Malczyk. Kisieliń­
ski i Kubiński po dwie,, dla Legii 
Maurer. Sędzia p. Seeman ze Lwo 
wa.

Horoskopy stawiane przed me­
czem nie wróżvłv Legii powodze­
nia. Wynik spotkania potwierdził 
to aż nadto jaskrawię. Przyczyny 
tei oorażki znaidz emv w lukach, 
jakie istnieją obecnie w Legji.

Wynik spotkania odzwierciadla 
pewne cechy, będące wykładni­
kiem sił obu zespołów. Chronolo­
gicznie wyględalo to następująco: 
Po kilku m nutach obustronnych 
ładnych posunięć orzewaga Cra­
covii zaczęła się uwydatniać. 
Miejscowi grali coraz lepiej, ale 
co ważniejsze, coraz skutecz­
niej. To też Dosypały sie bramki.

Śerje rozpoczął Malczyk, już w 
trzeciei m nucie. łatwo przebił sie 
orzez obronę i przez nikogo nie 
niepokojony solasował w róg. Cra 
covia jest ciągle w ofenzywie. W 
Legji pracuje normalnie tylko kil­
ku graczy w ataku: Nawrot. Rai- 
dek i Wypijewski. Obrońcy zwła­
szcza jaskrawo zawodzą.
.W 31 min. egzekwuje K sieliński 
wolnego z 16 metrów. Ostry gór­
ny strzał posyła piłkę w siatkę. 
Nie upływają dwie minuty i znów 
mamy inny wvnik, tvm razem Ku- 
biński wygrywa pojedynek z Pi- 
głowskim i pomimo, że jest usta­
wiony tyłem w k erunku bramki 
odwraca sic zgrabnie i celnym 
strzałem posyła piłkę w róg.

Legja stara sie naprawić biedy 
defenzvwy. Maurer idzie na obro­
nę. Nowakowski do pomocy, a 
Szaller do ataku. Nie przynosi to 
wiele korzyści: Kubiński uzyskuje 
poili mo tego w 39 minucie czwar 
ta bramkę.

Cracovia opanowała zupełnie 
teren, zanosi sie na pogrom gości. 
Ale taż sie nie stało. Wynik zdaje

się Cracovii wystarczył, a że o- 
brona. Dieta Achillesowa przeciw­
nika. nie była teraz n epokojona 
wiec wynik nie uległ zmianie.

Rozpoczął tylko prace atak go­
ści i gra przeniosła sie nieco na 
druga potowe. Ale tylko przenio­
sła. o sukcesach nie mogło bvć mo 
wy. bo atak ten znów nie strzelał, 
kombinował, podjeżdżał pod bram 
ke i zawodził.

Wystarczył jeden zryw Craco­
vii. aby Kubiński do biegu solo­
wym z połowy boiska znalazł sie 
pod bramka i podwyższył wynik 
do 5-c u. 1 znów można było chwi 
le odpocząć i pozwolić przeciwni­
kowi na nare posunięć.

Wyzyskał on to zgrabnie i przez 
Maurera uzyskał w 17 min. punkt 
honorowy. Cracovia nie dala za 
wygrana znowu przeszła do ata­
ku tvm razem „mścicielem" był 
Malczyk: ustawił piłkę na 16 i 
..kropnął" w górny róg.

Legja mała znów nare posu­
nięć doszło do zderzenia Nawrota 
z Otfinowskim. co spowodowało 
weiście Malczyka do bramki. W 
37 min. piłka koonieta przez Mau­
rera odbiła sic od Dońca i wpadła 
do bramki.

Drużyny wystąpiły w składach 
Cracovia: Otfinowsk;. Pająk. Do­
niec. Seidchter. Źizka, Mysiak. Ku 
b ński. Zieliński, Malczyk, Ciszew­
ski. Kisieliński.

Legja: Głowacki. Nowakowski, 
Pigłowski. Przeździecki II, Ccbu- 
lak. Szaller. Wypijewsiki. Przeź­
dziecki I. Nawrot, Maurer, Raj- 
<Jek.

Z pośród 22 graczy tego spotka­
nia w Cracovii, wyróżnć należy 
Pająka. Seichtera i obu skrzydło­
wych w ataku. W Legji natomiast 
tylko wyszczególnieni na wstępie 
napastnicy mogli zadowolnić. 
nym i sorawiedrwym arbitrem.

Sędzia Seeman bvł dystyngowa

V/aiamt HICVC MIV wy» wj .......... — V y
szy od uprzednio widzianych. Cecho- 
wala go jednak, jak zwykle, szarzyz­
na techniki i impotencja strzałowa gra­
czy. Te dwa mankamenty decydują 
niestety ó poziomie spotkania.

Warszawianka była znacznie lepsza 
od przeciwnika, który _ dopiero w o- 
statniej fazie gry dowiódł, że może a- 
takować i, że... nie umie strzelać, rrzeo 
tern odnosiło sie wrażetre. iż Podgo- 
rzanie, znalazłszy sie pod bramką go­
spodarzy, ' wykorzystają każdą pozy-
cję.

Co się tyczy Warszawianki, to bę­
dąc bezustannie w ofensywie, ciągle 
podkreślała nieudolność swego ataku. 
Gdyby me Ketz. mecz ten mógł skoń­
czyć się bezbramkowo. co byłoby wiel 
ka niesprawiedliwością. ‘

Wychowanek Wisły wniósł jednak 
do napadu, którym kierował niezbędny, 
element zdecydowania w strzałach, no 
i niezły talent wykonawczy Dzięki te­
rnu dwukrotnie (15 i 32 m.) przed 
przerwą umieścił piłkę w siatce kra­
kowian.

Poża nim wyróżnić trzeba catą po­
moc z Makowskim na czele. Linia ta 
była o klasę lepszą od swego vis-a- 
vis.

Pomoc Podgórza istniała tylko jako 
wzmocnienie obrony, (wcale zresztą

Wioślarze
już sq w Budapeszcie

Reprezentacja wioślarska 
przyjechała ’do Budapesztu w 
lę o godz. 12-ej w nocy. Na 
powitali ją gospodarze z pp.

Polski 
n:edz e- 
dworcu 
Keresz-

tesem i Ószmannem na czele.
Zespól pjlśki składa sę z 35 osób. 

Na czele ekspedycji stoi wódz drużyr 
ny obmpjskej inż. Eugeniusz Lenar- 
tow cz, na czele delegacji ofcjalnej 
pp. inż. Alfred Loth, Jerzy Bojańczyk 
i Sporny. P. Bojańczyk upatrzony zo­
stał przez organizatorów na startera 
regat. ,

W po>n edz:alek nastąpi rozpakowy-
wanie skrzyń z 
trening.

ciętnego zespołu gości jedynie Gwóźdź
i Gemza i może Dziwisz w pomocy 
wybijali sie.

Pogoń w pierwszej połowie grała z 
jeden z najlepszych meczów w sezo­
nie. Cała, drużyna owiana duchem re­
wanżu wydobyła z siebie maximum 
ambicji. Wszystkie formacje nawzajem 
dobrze się rozumiały. To też w ciągu 
45 minut padly cztery bramki, a mo­
gło ich być więcej. Po przerwie obraz 
gry się zmienił. Pogoń, zmęczona 
tempem, popuściła cugli i przez kilka­
naście minut przyszedł Ruch do głosu.

v|.i Krakowiak i Piątek. Sędzia p. Rit 
termami.

LWÓW. 20.8. — Tel. wł. — Mistrzo­
stwa ligi okręgowej we Lwowie: Świ­
teź — Hasmonea 3:1, Drugi Sokół — 
Biały Orzeł 5:4. Ukraina — Oldboy 
8:0. W Stanisławowie Rewera — Ogni 
sko (Jarosław) 3:1.

Czeladź: Czeladzki KS — KS Ryb­
nik 5:4.
. Będzin. Hakoah — Solvay 1:1. Sar- 
macja — Iskra (Siemianowice) 11:3.

Grodziec. Solvay — Hakoah 4:1.

Telefonem z Kraju

Pusz Jednak góra!
N'edzielne zawody na .Dynasach po 

raz pierwszy od dłuższego czasu od­
były s'ę przy świetle dziennem. To. 
przełamanie obowiązującej ostatnio tra­
dycji zemściło się na organ'zatorach, 
gdyż popadający na początku desz­
czyk odstraszy! publiczność i opóźni! 
irozpocżęcie zawodów.

„Gwoździem** programu by! rewan­
żowy pojedynek Puszą z Koszutskim. 
Mistrz Polski pokona! swego pogrom­
cę z Kalisza dwukro>tn’e i dowiódł n'e 
zbić e, że w chwili obecnej jest szyb­
szy od dawnego oiiinp'jeżyka. Ko- 
szutskemu nie pomógł wrodzony ta­
lent; kilka treningów, to jeszcze zbyt 
.mało, aby skutecznie przec wstaw.ć 
się Puszowi. po którym znać przygo- 
towan e bardzo solidne.

W perwszem spotkaniu Koszutski 
atakował bezskuteczn e z drugiej po­
zycji i dal się pokonać w słabiutkim 
czasie 14 sek. W drugim — Kal sza- 
nin zmienił taktykę i już na 250 mtr.

Strzeni „polskiej m!li“ (8 staj. = 8535 
intr. = 22 okr. 65 mtr.) by! Sedanem 
drużyny ' sprinterów/ którzy zostali 
rozgromieniu przez długodystansowców 
w bezlitosny sposób. Białe koszulki
szpr nterów dezerterowaly z pola 
ki raz PO raz i na dobrą sprawę, 
jeden tylko Dobrawski walczył 
■końca. Indywidualnym zwydęzcą 
sta! znowu Popończyk.

W handicap e skreczmen Pusz,

wal 
to 
do 
zo-

mi-
mo imponującego finiszu, uległ Łączyń 
skiemu (830 mtr. — 1:01,2"). Wyścg 
jun!orów wygrał Strzyżewski (14.2"), 
a mecz wylosowanych przeciwników 
skończył- s:ę zwycięstwem Klausa 
(13.8) nad Łączyńskim. Próba bi- 

i c a rekordu tandemów na 200 mtr., 
lak. zakończyła się f ask'em. 7. T.

Turyści złożyli do PZPN, dwa-pro- 
testy, domagając się zweryfikowania, 
■obu ich meczów z poznańską Legją 
jako w. o., dowodząc, że gracz Legji 
Zugehur n eprawnie brat udział w me 
czach o wejście do L igi, występował 
już bowiem w barwach Ol inpji (Ost­
rów) o mistrzostwo okręgu poznań­
skiego w r. b. ■

Powtarza' się słynna historia Zur- 
kowsk ego.

Drugi protest Turystów dotyczy 
równ eż meezu z poznańską Legją, ro­
zegranego 13 b. m. w P.oznamiu, Sę­
dzia tych zawodów , p. Ferster nosił 
kośtjum o tych samych barwach, co 
drużyna poznańska. Na zwróconą so­
bie uwagę, sędz;a kostiumu rre chciat 
zmi&irć, zgodził s:ę jednak na zazna­
czenie, tego faktu w protokóle.

KATOWICE, 20. 8. — Tel. wl. — W 
niedzieilę odbył się w Janowie ślą,steru 
po raz drugi wyścig kolarski o puhar 
„Expressu Illustrowanego". Na staircie 
stanęło 50 zawodników ze Śląska. Kra 
kowa, Częstochowy, Sosnowca,, Czela­
dzi i innych miast. Z pośród asów 
zabrakło jedynie Dluciika, który odby­
wa-swą powinność wojskową i znaj­
duje się na manewrach. Trasa wyno­
siła 90 kim.

2:44.57. 3) Ligoń (Policyjny K.S. Ka- 
• .LUBLIN, 20.8. — Tel. wł. — W Lu­
blinie rbzegrany został trójbój pań o 
mistrzóstwo Polski. Zwyciężyła Siko- 
rzanka (Stadion Król. Huta) bijąc re­
kord Polski Konopackiej o 5 pkt. i osią 
gajac 190 pkt. 2) Orłowska 126 pkt., 
3) Śergiejówna (Lublin) 111 pkt. Wy­
niki Sikorzanka 100 mtr. 13 sek. Or­
łowska. 12,9; skok wwyż 139; oszczep 
33.40.

KATOWICE. 20.8. — Tek wł. — 
Kierownictwo Ruchu podało do wiado­
mości, że reprezentacyjny skrzydłowy 
polski Urban zbiegł w tych dniach do 
Niemiec i wstąpił do jednej z niemiec­
kich drużyn piłkarskich.

KATOWICE. 20.8. — Tel. wl. — Gar 
barnia krakowska pokonała w Bielsku 
zespół kombinowany Hakoahu i Biała 
Lipnik w stosunku 4:1 (2:0). Gedania 
gdańska grata w Szarleju z miejscową 
Zgodą i przegrała w stosunku 2:3.

W meczu piłkarskim między- repre­
zentacją S.M.P. i reprezentacją drużyn 
polskich Śląska opolskiego zwyciężył 
Górny Śląsk 4:2.

GRODNO. 20.8. — Tel. wł. — W 
meczu o wejście do Ligi WKS Wilno 
pobiło 76 p. p. w stosunku 2:1. J

Wyścigi kolarskie w Sosnowcu przy
: niosły wyniki następujące: bieg indy-1

•«»] Vincar»
Sensacją tego wyścigu było zajęcie; „ivo., „□•„....

trzeciego miejsca przez ogolnego fa- widualny 1) Pochwalski, 2) Slusar- 
wóryta Ligonia, który przez zlą takty- czyk, bieg amerykański 1) Pawliczek, 
kę. wyścig przegrał. Zwyciężył Sater- Hora (Śląsk), 2) Krawczyk. .Lorenc; 
mis Jan (Rekord Janów) w czasie 200 mtr Pawliczek 14,5. 2) Maj, 3) Po
2:42,59, 2) Trzankowski (Czeladź) chwalski.

Pierwsze relacje
1OZP’ ■' wattowną uccczkę. Tym
•razem bliski by! już zwyc!ęstwa, ale 
Pusz zdoła! jednak przed samą metą 
wyrównać i zdobyć pól kola prze­
wagi (13,2). Naraż ę czekamy na ciąg 
■dalszy. Koszutski napewno nie dal je- 
sz.cze za wygraną.

Wyścigi motocyklistów, rozegrane 
w dwu kategoriach, w w elu' b:egach 
ii na różnych dystansach, dały mewąt-
piwie dużo przyjemności akustycz­
nych. ade mato prawdziwej wartości

niezłej), skutkiem czego środek boisku 
oddany został zgóry na laskę waiszi 
wianki. W tern zapewne zamykała się 
„tajemnica-* bezustannego przebywa­
nia ataku miejscowych na pom prze­
ciwnika. .

Kocz wara, stale zatrudnony. 0‘^.a^a‘ 
się bramkarzem b. niepewnym. Nato­
miast jego kolega po fachu z przeciw­
ka—Jachiiniak grał ?. nerwem, chociaż 
parokrotnie tylko musia! interwenjo- 
wać.

Ogółem mówiąc debiut Podgórza w 
stolicy wypad, słabo i trudno drużynę 
tę stawiać na jednym poziomie z Cra­
covia. Wisłą, czy Garbarnią.

Sędziował p. Romanowski bez wię­
kszych błędów’. Manierą tego arbitra 
są jednak częste rozmowy z graczami, 
przy akompaniamencie gestykulacji. 
Pozatcm dobrze jest meć odwagę przy 
znania się do błędnego odgwizdania np.- 
spalonego,, a nie pokrywać tego... 
rzutem wolnvm w niewłaściwą stronę.

SIEDLCE. 20. 8. — Tel wł. — 22 pp.
, Strzelec - Warta 1:0 (1:0). Bramkę 

zdobył Biegański. Sędzia P. Ghnka z 
Warszawy.

Pierwsze zawody po zlikwidowaniu 
drużyny wojskowej wzbudziły, ogrom­
ne zainteresowanie. Zmora czy druży­
na siedlecka utrzyma sie nadal w fi­
dze. po tern zwycięstwie zupełnie się 
rozchwiała. Gdyby gospodarze 
bardziej planowo, mogliby u?yskac 
znacznie lepszy wynik, gdyż okazji stu 
procentowych na zdobyć e bramki by­
ło bardzo dużo. .

Szadak pokazał, że jest niegorszy od 
Koszewskiego. Obrońcy Gwiździnki 11 
i Polak likwidowali zawsze w por.ę 
groźne przeboje warciarzy. Sroczyń­
ski na środku miał jeden ze swoich 
najlepszych dni; Jakubowski unieszko- , 
dliwit Radojewskiego. Świętoslawski 
trzykrotnie, stojąc oko w oko z bram 
karzem. strzelił zawsze kolo słupka. 
Debiut Klimka wypadł zupełnie dobrze.

Warta rozczarowała bo spodziewa­
no się ogólnie że .centrala1' pokaże „fi­
lii11 jak się gra w piłkę, tymczasem 
„filja“ pokazała pazury. Na pierwszy 
plan wybijał się w Warcie Fontowacz. 
Obrońcy pewni, w pomocy bardzo do­
bry Szerfke I. W ataku najwięcej pra-
cowat Szerfke IŁ

Drużyny wystąpiły w składach: __
22 pp.. Strzelec: Szadaik. Gwoździn- 

ski II, Pollak; Jezierski, Sroczyński, 
. o - । Jakubowski; Świętoslawski. * Klimek: 

lodz aim 1 P er",szyj Biegański, Bilewicz i Czajka.

Zawodnicy polscy są w pogodnem 
usposobieniu i dobrym nastroju.

BERLIN. 20.8. — Teł. wł. — Wpław

Warta: Fontowicz; Pawlak, Fieger!

przez Kolonie 
1:11:00 przed 
1:13:02.

wygrał Deiters w
Belgiem Boonem

BERLIN, 20.8. — Tel. wL — Nuess- 
lein pokonał TSldena 6:3, 4:6. 4:6, 7:5, 
6:2, przyczein Amerykanin ; nrał; w 
czwartym secie- juź-4 -meezbr.łe; • • -•?

ZURYCH. 20.8. — Teł. wł? "W 
meczu międzypaństwowym . Szwaica- 
rja — N!emcy spfliterze DTikętkamp, 
Rchli pob.Ii Steffesa i Richtera 8:5. 
Wśród amatorów., triumfowali Niemcy 
16:9. Kryterium szosowców wygrał 
Schcpers 76 nkt., przed Lema:em i 
Buch m. . . . . .

jędrzejowska, Hebda' I Tłoczynskl 
zostali zaproszeni.na doroczny turniej 
do Meranu, który rozpoczyna się 27 
września.

Niemcy organizują w Bytomiu (31.8 
do 3.9) turniej pod nazjva „mistrzost­
wo Górnego Śląska" i zapraszają gra­
czy polskich do wzięcia w nim udzia­
łu- ' ;i

Dębiński. Szerfke I, Przykucki; Rado- 
jewski, Szwarc, Szerfke II, Kryskie- 
wicz; Nowacki.

Z przebiegu gry warto zanotować, że 
po rozpoczęciu stroną atakującą sa 
warciarze. W 19 mm. atak gospoda­
rzy idzie błyskawicznie. Piłkę dostąje 
Sroczyński j- strzela: lekki strzał po­
prawia Biegański, stojne tuż przed. . 
brainką. Fpnfowicz miast bronić stoi f 
bezradny, a piłka toczy'się ppwóli do 
bramki.

Gra się teraz Ożywia. Bramkarze 
pracują,, przyczem więcej jest zatrud­
niony Fontdwicz. Tuż przed sama 
przerwą świętbsławśki z pięciu metrów 
strzela nieuchronnie. Stuprocentową 
okazję na zdobycie bramki ratuje słu­
pek.

Po przerwie gospodarze już w 
pierwszej sekundzie nie umieją trafić 
do; pustej bramki. Warciarze dążą do 
wyrównania, przyczein kilka razy przy 
tomnie broni .Szadek. Pod koniec gry 
Warta, nie schodzi z. pod bramki go­
spodarzy, którym jednak wynik udaje . 
się utrzymać.

Depesze zagraniczne
PARYŻ, 2Ó.8. — Tel. wł. — Mecz dzkie pań: 1) Wenzel (Ń.)-3:06,5. $). 

pływacki jun orów wygrała Holandja Brettschneider (N.) 3:12, 3) Pal s (Cz.) 
bijne Francję w stosunku 34:14. W 3:15,7; kajaki szwedzkie panów; 1) ' 
ramach tych zawodów Kasteijn miała Cammerer (N.) .4:35,4. ?'
na 200 mtr. st. klas. 3:09,4. a Overs- 
•loot na 100 mtr. nawznak 1:23.6.

BUDAPESZT. 20.8. — Tel. wl. — Na
zawodącit lekkoatletycznych o mi­
strzostwo Węg’er padly dwa rekordy 
krajowe. Nagy przebiegi 200 m. przez 
plotki 24,3, Balogh skoczył w dał 7.49, 
W skoku o tyczce Argentyńczyk Po- 
majew:ch uzyskał wynik 4,11.

PRAGA. 20.8. — Tel. wl. W drug:m 
dniu mistrzostw kajakowych Eutopy 
wyniki były następujące: kajaki siwe

Z terenu światowych Igrzysk Makabi
PRAGA, .20.8. — Tel. wł. —[tury techtfcznei — bralk czasu na 

Śm ato rzec można, iż Praga żyje uporządkowanie niezbędnych do-
Dod znakiem światowych kumentów.

Palestyna nie obsyła także gim
teraz pod znakiem światowych 
igrzysk Makabi. Ulice przepełnio­
ne sa sportowcami przybyłymi z

sporlowei. Wiraże (zamalio strome) na rem- • 
• ■ • ■• • ' -j -i- Palestyna.•pelnialy wszystkich zawodników wi­

docznym szacunk'em. to też rekordy 
Choińskiego ńe były zagrożone w
najmniejszym stopnw.

W spotkaniu dla klasy B zwycię­
żył z łatwością Plwifkiewicz, bjąc 
Włodarczyka na 3 (2:07“) i 5 kim. 
(3:25“). W klasie A triumfował Fran­
kowski: Wygrał on 3 kim. T.2:00“) z 
Kowalskim, a na 5 kim. (3:Ó8,2“) po 
ciekawej walce pobił meznacznie Pod 
górskiego, , , , . , .

Wyścig premiowy zakończył,się łat 
wcm zwycięstwem Popończyka, 
•przed Oleck’™ i Michalakiem, Olecki 
wygrał jeden tylko finisz (ostatni),, co 
napełniło go mało usnrawiedjiwiioiną 
dumą. Jeździ! potem po brawa pod 
samą bandę i krygując się- na rowerze 
prowokował galerię do oklasków.

Wyścig półdystansowy. rozegramy 
"Ba niesłychanie śkpmplikbwanei orze-

2) Wallin
(Szw.) 4:39,7. 3) Behnken (N.) 4:51.3, 
Faworyt Austrjak Hradecky- wycofał

gry przysłały 40 osób. Najlepsze

całego świata i delegatami na kon­
gres.

Najjaskrawiej wybija sie ubio-
przypominającym harcerzy,

Jest to ich pierwszy
występ poza granicami swego 
kraiu. To też przygotowali sie on: 
pod każdym względem. Przyje­
chali oni w składzie 71 sportow­
ców pod wodza Ruseckiego. obe- 
śla wszystkie konkurencie.

Niespodzianka jest nieprzybycie 
doskonałej dryźyny bokserskiej 
Palestyny, do której, jak wiadomo, 
wchodzą nasi znajomi Birencwajg, 
Fin. Urkiewicz. Garbarz i Roch; 
man. Wobec tego szanse Polski' 
bardzo mocno wzrosły. Wszyscy 
tu uważaia drużyn? bokserską Pol 
ski za pewnych mistrzów mimo n-

nastyki. Mocnym punktem jest na 
tomiast piłka nożna i lekka atle­
tyka, gdzie asem jest Franki, dłu­
godystansowiec. który na 5000 me 
trów osiąga czas 15:56.', Pewną 
sensacie wywołał przyjazd dosko 
nalej lekkoatletki austriackiej Ro­
my Konlbach z Jerozolimy, która 
niedawno dopiero przeszła na iu- 
da:zm.

Reprezentacja Holandii przyby­
ła w składzie 10 lekkoatletów, Wę

szanse maja w gimnastyce, gdzie 
mistrz Szarkąnyi jest najpoważ­
niejszym kandydatem. Z Austrji 
przybyła ekspedycja złożona ze 
120 osób, z doskonałymi lekko­
atletami. jak Blódy, Deutscher i 
Kuehn. W pływaniu, rei wodzi 
Binnefeld. Deutscher i 10-letni sko 
czek Adler.

Jugosławia wysłała reprezen­
tacje w składzie 15 osób — sami 
gimnastycy. Rumunja przysłała 
.140 sportowców, którzy stają we 
wszystkich konkurencjach. Cze­
chosłowacja wystawia Engla do

100 m., 200 m. i; skoku w dal, dr.

działu . drużyny niemieckiej. Jak 
nas informują, odwołanie przyjaz-
du bokserów palestyńskich było 
związane tylko ze względami na-i

PRAGA, 20.8. — Tel. wł. — Pier­
wszy występ naszych kajakowców na 
terenie zagranicznym zakończył się zu 
pelnem niepowodzeniem. W dwu kon­
kurencjach. w których startowali, zaję 
li oni ostatnie miejsca, nie odgrywając 
nadto żadnej niemal roli w wyścigach-' 
Tłómaczy ich w pewnym stopniu fakt) 
że startowali w sobotę; t. zn. w dti!U, 
w którym przybyli do Pragi.

Wyniki byty następujące: składaki, 
na 10.000 m.: 1) Hradecky (A.) 54:.59:3,

2) Ederle (N.) 57:08,2. 3) Reta.(N.), 7) 
Wklerman (P.). 8) Pyka (P.) składaki 
podwójne na 10.000 m.: 1) Schneider- 
Wewers (N.) 52:57.7. 2) Kalisch-Stein- 
huber (A.) 53:05.6, 3) Pfaff-Worie (N.). 
7) Schenk-Ttascher (P). 8) Rutkowski, 
Wittemberg (P.). Kajaki sztywne 
10.000 m.: 1) Krebs (N.) 52:21.4. 2) 
Wallin (Sz.), 3) Kleckers (Ni). W bie­
gu kajaków podwójnych na 10.000 ni. 
nagrodę ofiarował poseł polski, dr. 
Grzybowski.

Stiasnego do skoku wwyż. Repre­
zentację Bułkarji, Polski, Francji, 
Anglii i innych państw przybywa­
ją we wtorek rano.

Do Pragi przybyła wczoraj tak­
że egzekutywa światowego zwaz 
ku Makabi z dr. Lelewelem i dr. 
Rosenfeldem na czele. Tegoż dnia 
odbyła sie narada egzekutywy, na 
której uchwalono mianować jako 
główna komisie igrzysk inż. Pa- 
cowskiego (Praga), prof. Dickstei- 
na, byłego kierownika ekspedycji 
olimpijskiej Wegier do Los Ange­
les, Maxa Loewyego (Praga). 
Lord Melchett przybywa ńa ot war 
cie igrzysk. ,

Jeżeli chodzi o szanse Polski, to 
uważaia tu. iż przybywa ona w do 
skonałym składzie, a znawcy orze 
powiadają iej powodzenie. .

Najgłówniejszy; dzień igrzysk 
27 sierpnia bedzie transmitowany 
przez radiostacje czechosłowackie 
o godzinie 15,05 ha Cały: świat. 

‘ Ogółem zgłoszonych jest dotych 
czas 880 zawodników z 17 państw.

. Aleksander Aleksandrowicz.

się z wyścgu. Kanadyjki: 1) Silny 
(Cz.) 5:37.7, 2) Karlik (Cz.) 5:39,2. 3) 
Werdan (Ni) 5:42.4. 4) Kóscliik (N.) 
5:54. 6. Kanadyjki padwójne: 1) San- 
da Clgner (C'z.) 4:53.3. 2) Rus-Felx 
(Gz.) ® 4:54.1,, 3) Furuś-Baclimann 
4:56.3, 4) Swuntek-Lewandowski (N.) 
5:23.9. •

PARYŻ. 20.8. Tel. wł. Rewanż mi­
strzostw świata dla stayerów’ źakoń- i 
czyi się znowu pewnem zwycięstwem 
Lecąuehąya. k(ór.v pobił pewnie w 
dwu biegach pó 50/kim. Giorgettiego, 
Paillarda, Mefze. Granta i Moellera.

Szwajcaria prowadzi 2:0 w meczą 
z Monaco po łatwych; zwycięstwach 
Fishera nad Galeppem ‘i Ellmera nad 
Landauem.

ZURYCH, 20.8. Tel. wl. i W meczu 
o piihar Davisa Szwajcaria pokonała 
ostatecznie Monako 4:1. W ostatnim 
dniu Ellmer wygrał z Galeppe 6:1, 
6:2, 6:1 a Fisher z Landauem 6:2, 6:1, 
6 i 3.

BERLIN, 20.8.Tel. wl. Hertha poko­
nała DFC Praga 3:2. Dresdner SC. 
pobił mistrza Niemiec Fortunę (Dues- 
seldorf) 4:1.
, PARYŻ, 20.8. Tel. wl. Wielką na gro 
de; automobilową Comminges na dy­
stansie 385 kim. wygrał niedawny po­
gromcą Nuvolariegc Fagioli na Alfa 
Romeo w czasie 2:46:01 (średnio 
143.463 klm./godz.) przed Vfmille (At 
ta Romeo) 2:54 i Mollem (Alfa Ro­
meo) 2:58. .

WIEDEŃ, 20.8. Tel. wł. Sportklub po 
bil w meczu piłkarskim Florkłsdorf 
5:1. a Austrja Admirę 3:1.

WEIMAR, 20.8. Tel. wl. W mistrzo­
stwach lekkoatletycznych pań w 9 kou 
kurencjachF osiągnięto wyniki lepsze 
niż w r. ub. Wynikł: 80 mtr., plotki 
Engelhardi 12,3; 200 mtr. Dotlinger 26,

Fr*8” 26 4: oszczep Schtirman :39.35,
2) Link.37.88; wdał Grieme 579. 2) Ma
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Decydujący dzień na korcie Katowic w
Tłoczyński - Stolarow biją parę Hebda - Wiffmann w 5 setach

KATOWICE, 20.8,—Tel. wt— 
"W niedziele w ostatnim dniu tur­
nieju tenisowego o mistrzostwo 
Polski rozgrywano wyłącznie ti- 
nały. Przed południem rozstrzy­
gnęły sic gry podwójne, które 
m ały następujący przebieg:

Tłoczyński. Stolarow — Hebda, 
Wittman 6:3. 6:4, 3:6, 2:6, 6:0, W 
pierwszym secie zdobywają Tło­
czyński — Stolarow bez trudu pro 
wadzenie 3:0, następnie przegry­
wała serwis Stolarowa. Drugiego 
gema wygrywają Hebda, Witt­
man, przy stanie 1:5 z serwisu 
Wittmana. Podczas całego seta 
wypad! najsłabiej Hebda, iktóry 
psuł najprostsze piłki. .

W drugim sece sytuacja nadal 
sie nie zmienia i Hebda jest naj­
słabszy z czwórki do stanu 4:2 
dla Tłoczyńskiego. Stolarowa., Od 
tego momentu zaczyna sic ogólnie 
słaba gra. nikomu nic nie wycho­
dzi i strony zbierają punkty tylko 
dzięki biedom przeciwników, a że 
nerwowo wytrzymuje sytuacje naj 
.górze! Wittman. wiec Tłoczyński-

pełnić.
Jędrzejowska, Dubieńska—Volk- 

merówna, Stefanówna 8:6, 6:2. Po 
czatek spotkania zapowiadał sen­
sacje nielada. slazaczki poprowa­
dziły 3:0 i 4:1. Orały wyłącznie 
na Dubieńska a ta atakom spro­
stać nie mogła, tern więcej, że tak 
Volkmerowna jak i Stefanówna gra 
ly swój najlepszy mecz w turnie­
ju. Jędrzejowska statystowała, a

Dwa mecze
repr, żydowskie] 
w obliczu Pragi

ŁÓDŹ. 2((.8. — Teł. wl. — Repre­
zentacja polskich klubów żydowskich 
przed wyjazdem na igrzyska Maka- 
bjady do Ilragi rozegrała w sobotę 
mecz piłkanki z ligową drużyną Ł. K. 
S. Mecz teit po zaciętej walce zakoń-

gdy raz (kiedyś piłkę otrzymała 
to ja psuła.

Ażeby jednak wziąć decydują­
cy udział w spotkaniu, do czego 
przecież była predestynowana, za 
Jęła pozycje na jednej połowie 
kortu z Dubieńska i coraz czcśclej 
interweniowała. Traciła natural­
nie liczne punkty na swojej poło­
wie. ale wytraciła przez to prze­
ciwniczki z konceptu i zmusiła je 
do zmiany taktyki. To pociągnie­
cie Jędrzejowskie! było bardzo 
słuszne, gdyż dało iei wyrówna­
nie i prowadzenie 5:4. Następnie 
przegrywa Dubieńska swój serwis 
a Jędrzejowska wyrównuje swo­
im. Słaby serwis Stefanówny da-
ie krakowiankom 
seta wygrywała z 
bólu.

W drugim secie

prowadzone, a 
pierwszego set-

zdobywają ś!ą-

Stolarow mogą i drugiego 
pisać na swoje dobro.

Także jeszcze początek 
go seta jest obustronnie 
chaotyczny. Do stanu 3:2

seta za-

trzecic- 
bardzo 

wygry-
wala wszyscy swoje serwisy, w 
tein Tłoczyński dwa. • Następnie 
słabnie zupełnie Stolarow. co do- 
daie otuchy przeciwnikom. Gra 
ich staje s'e regularniejsza i pew- 
uicjsęa i teraz oni zdobywają bez 
.wielkiego oporu seta.

Przerwa jest bardzo krótka, 
gdyż Hebda. Wittman chca słusz­
nie wykorzystać swoja passe. Jak 
■dalece mieli racje wykazuje stan 
4:0 na ich korzyść. Teraz dopiero 
zabieraia sie Tłoczyński. Stolarow 
do prawdziwej pracy. Gra s'e mo­
cno ożywa.

Interesujące momenty i świet-. 
nc obustronne zagrania nastę­
pują szybko ipo sobie. Hebda 
przegrywa a Tłoczyński wygry­
wa swój serwis. Następne dwa 
gemy przypadają jednakże no za­
ciętej walce parze Hebda Witt-
man.

Ogólnie 
kawszych 
secie, ale

soodziewano sie najcic- 
momentów w p atym 

oczekiwano ich darem-
nie. Tłoczyński. Stolarow pano­
wali nad gra bezapelacyjnie 
grali seta do zera, przyczem 
nie dwa gemy bez utraty 
Biorac ogólnie spotkanie-to 
mało ciekawe, za wyjątkiem

i wy 
ostat 
piłki, 
było, 
krót-

.k ego okresu w czwartym secie. 
Tłoczyński był podczas całego 
meczu najlepszym z czwórki, cho­
ciaż i on miał kilka fatalnych mo­
mentów. Stolarow był najrówniej­
szy w swoim średnim poziomie a 
Hebda i Wittman przez swoje 
szczyty i niziny zadowolić n’e mo 
gli. Kombinacja, która miała nam 
dać’ wreszcie pełnowartościowa 
parę zawiodła w zupełności, gdyż 
Hebda i Wittman nie rozumieją 
sie wzajemnie i nie umieją sic uzu-

czyi sic zwycęstwem lodztan w 
sunku 3:2.

Repreezntacja żydowska była 
pełnie niezgrana. Najwyb tmejsza

sto-

zu- 
jed-

nostka u Żydów' to brawurowy bram­
karz Nunberg z Hakoahu będzińskie­
go, dalej obrońca łienig z Hakoahu biel 
sk ego i pomocnik Basta z Makkabi
łódzkiej. Wyjątkowo słabo prezen- 

w reprezentacji atak, me n°towal s!ę .. . ---------------  
siadający dosłownie an: jednego strzel 
ca. ŁKS. zaprezentował się względ-
nie debrze jedynie w drugiej części 
meczu.

Jedyna bramka w pierwszej części 
meczu została uzyskana przez repre­
zentacje w 30-ej min. ze strzału Pi- 
nesa. Po zmanie pól. w czwartej mi­
nucie Sowiak z zamieszania zdobywa 
wyrównującą bramkę. W 10-ej minu- 
c c po p ęknem dośrodkowaniu Króla, 
jeden z zawodników z Makabi pa­
kuje piłkę do własnej siatkk W 22-ej 
min. strzał Ptaesa łapie Frymarkie- 
wicz za iiiiją. Sędza m'mo protestów 
łodzian uznał bramkę. W 26-ej mn. 

■ zdobywa ŁKS. pęknym strzałem Kró 
la trzecią i ostatnia bramkę.

Reprezentacja „Makabi" Polska — 
Reorez. Robotnicza Polski 1:0 (1:0).

Zwycięzcy znacznie górowali nad 
przeć:wn kami techniką,- zgraniem wc 
wszystkich linjach oraz szybszym star 
tein.

Bramkarz Nunberg wykazał wiele 
brawury. Obrońcy popływali się da- 
lekiemi wykonami. Li-nja pomocy rów 
nież dobrze spełń la swoje zadań e. 
Na wyróżnienie zasługuje Pommeran- 
cenblum na środku. Atak in cjowal 
swoje akcje szybkiemi skrzydłami, 
które przysparzały wiele kłopotu sła­
bo grającej, pomocy, pnzeciwnka. Naj- 
skuteczniejśzjim był Krutnholz oraz 
dysponowani strzatowo Pines i Osiek.

W repr. rob. podkreślić trzeba sla- 
-bą sre Końiandera na środku pomocy 

i Czopka na środku napadu. Jedynym 
pełnowartościowym graczem reprez. 
robot, był lewoskrzydlowy Kuberda.

W 25 m. groźny wynad reprezenta- 
cr żydowsk ej prawą stroną, kończy 
się szvbk:m podaniem piłki przez 
Kruniholca I. lacz. — Pinesow. który 
efektowna główką w prawy róg zdo­
bywa jedyną i zwycięską bramkę 
dnia. . ,

Sędzia p. A. P chelsk'. 1

zaczki tylko dwa gemy z serwisu 
Volkmerowny, reszta gry bez hi­
storii z powodu znacznej przewa­
gi przeciwniczek.

Popołudniu poszedł na pierw­
szy ogień finał pań. Jedrzeiowska- 
Dubieńska 6:2. 6:2. Spotkanie to 
n:e było nużące dla widzów. O 
dostateczne ożywienie postarała 
sie Jędrzejowska, która swoim bo 
gatym repertuarem wywołała hu­
czne oklaski szczelnie wypełnio­
nych trybun. Także Dubieńska 
była dobrze usposobiona i z zacię­
ciem i uporem walczyła o każdy 
punkt. Nie dysponuje ona jednak 
żadnym atakiem i dlatego też wy­
nik n:e mógł być dla niej cyfro­
wo lepszy. Jędrzejowska robiła 
zbyt mało błędów, a jednak były 
szczególnie w drugim secie gemy 
długie i kilkakrotnie bvla przewa­
ga i wyrównanie. Wszystko to 
starczyło jednakowoż tylko na 
zdobycie czterech gemów. W 
pierwszym secie — trzecia i szó­
sta grc. a w drugim — czwarta i 
piata.

Finał o mistrzostwo Polski pa­
nów orzyniósł pewne rozczarowa­
nie. Hebda zwyciężył Wittmana:

8:6, 6:0, 6:1. Był on szalenie pew­
ny swego, ale iak wynik wykazu- 
ic miał 100 procent słuszności.

Pierwszego seta grał Hebda „na 
wariata", żeby jaknaiwiecei zmę­
czyć przeciwnika i Dozwoli! mu 
prowadzić 2:1 i 4:1. Potem wi­
docznie uważał, że Wittman ma 
dosyć i przeszedł do generalnej o- 
fenzywy. Wygrywa swój serwis 
do zera ale znać po nim. że po- 
pirzednia takfyka i jego wytrąciła 
z uderzenia, gdyż następnego ge­
ma wygrywa Wittman i prowa­
dzi 5:2. Przy stan ę 5:3 ma Witt­
man pierwszego setbola. a przy 
5:4 nawet dwa. Jednak Hebda wy 
wałcza sobie świetnem plasowa­
niem i mijaniem Wittmana przy 
siatce prowadzenie 6:5.

Następnie przegrywa swói ser­
wis. ale bvł to ostatni wysiłek 
Wittmana. Hebda wygrywa naste? 
nie dwa gemv. kończy perwsze- 
go seta i zdobywa dalszych 6 ge­
mów. czyli drugiego seta do zera. 
Wittman znów na korcie prawie 
nie istniał, jego piłki nie miały si­
ły i precyzji, bron ! sie tylko i to 
w dodatku nieudolnie.

Przed trzecim setem następuję 
na prośbę Wittmana dłuższa przer 
wa. która jednak tylko pozornie 
przywraca mu siły. Starczyło ich 
tylko na pierwszy właśnie serwis, 
a następnych 6 gemów zdobywa 
ponownie bez trudu Hebda. Witt­
man nie umiał sie nawet zdobyć 
na ambitna obronę, a tego prze­
cie można chyba wymagać od fi­
nalisty mistrzostw polskich.

Ostatnim finałem było .spotka­
nie Lilpopówny i Stefanówny w 
grze pocieszenia pań. Mimo ładnej 
i pełne! ambicji gry nie mogła L l- 
popówna sprostać zadaniu. Jej 
przeciwniczka była zbyt regular­
na i pewna, a przytem i wiecej 
rutynowana. Ślązaczka wygrała 
6:4. 6:3. Trzeba jeszcze stwier­
dzić. że w grze pocieszenia, znala­
zła sie ona niesłusznie. Jej pogrom

czyni w konkurencji nfstrzow- 
skici nie pokazała już więcej ta­
kiej gry. iak w tern spotkaniu i 
dlatego należy uważać zwycię­
stwo Pozowskiei nad Stefanówna 
za przypadek.

Po ukończeniu rozgrywek wrę­
czono w domu klubowym sekcji 
tenisowej KS Pokoń nagrody zwy 
ciezcom. a na zakończenie turnie- 
iu odbyła sic w lokalach Kola To­
warzyskiego wspólna kolacja i za 
bawa taneczna.

zawsze najlepsze

E.K.S.-A.Z.S. 6:0
Finał mistrzostw waterpotowych

Tegoroczne rozgrywki ligowe ułoży­
ły się w ten sposób, że przed rewan­
żowym meczem AZS — EKS w dn. 19 
sierpnia w Katowicach obie drużyny 
miały jednakową liczbę punktów zdo­
bytych i utraconych. Mecz ten decy­
dował wice o mistrzostwie Polski. Po­
nieważ poprzednio w ramach meczu 
Warszawa — Śląsk drużyna katowicka 
była pokonana 3:7 przez AZS, wzmóc 
niony Bocheńskim, spotkanie rewan­
żowe zapowiadało sie niezwykle inte­
resująco i ściągnęło około 1000 osób.

AZS wystąpił jednak w znacznie 
osłabionym składzie. Makowski leży 
chory, Matysiak jest w wojsku. Zastą­
pili ich Olszewski i Gumkowski. Pio­
trowicza zastąpił w bramce Jastrzęb­
ski, ale na tej zmianie akademicy nic 
nie stracili. Na obronie grali Karpiński 
i Baranowski, na pomocy Kratochwila, 
napad uzupełniał Szwankowski.

EKS wystąpił natomiast w pełnym 
składzie: Gawlik — Szolz. Hallor — 
Karliczek I, Rother, Schwaen, Karli­
czek II.

Osłabienie składu widocznie odebra­
ło AZS*owi otuchę. To też gdy w 25 se 
kundzie, po paru zagraniach, Rother 
uzyskał szczęśliwym strzałem prowa­
dzenie, AZS wyraźnie stracił ambicję. 
Prowadził grę defensywną cały czas, 
a w drugiej połowie nawet nie próbo­
wał atakować. Druga bramkę uzyskuje 
Rother po przeboju, wybijając piłkę z

rąk bramkarza. Do pauzy utrzymuje! 
sie stan 2:0.

Po przerwie Schwaen. strzelający 
celnie, szybko i niespodziewanie z naj­
trudniejszych pozycyj. uzyskuje kolej’ 
no trzy punkty, i wreszcie w ostatniej 
minucie gry po aucie Karliczek I ó- 
trzymuje pitkę pod swoja bramkę od 
bramkarza, przejeżdża cale boisko i 
nieuchronnie strzela.

Najlepszym graczem EKS‘u byl 
Schwaen, pozatem doskonali Karliczek 
1 i Scholz w obronie. Bramkarz inter­
weniował nie wiecej iak 2 — 3 razy. 
Natomiast Jastrzębski świetną grą u- 
chronil swą drużynę od cięższej klę­
ski, chwytając bardzo wiele ■ trudnych 
do obrony piłek.

Gra była obustronnie fair, głównie 
z tej przyczyny że grano bez większej 
ambicji. Jedni pogodzili sie łatwo z
przegrana, drudzy łatwo
Sedzia zawodów p. Semadeni

wygrywali.
miał

wiec zadanie łatwe, i nie ucieka, się do 
stosowania represji.

EKS zdobył wiec mistrzostwo Pol­
ski, po raz pierwszy w dziejach na­
szej pitki wodnej odbierając je z rąk 
krakowskiej Makabi. W całych roz­
grywkach EKS stracił tylko 2 punkty 
(z Cracovią). zdobywając przy tern 
imponujący stosunek bramek 43:5. Cie 
kawern jest, że wszystkie stracone 
bramki EKS-u padły na meczach z 
przedostatnią w tabeli ligowej — Cra- 
covia. T. S.

U progu ll-ej Makabiady
Skład ekspedycji z Polski. Mankamenty organizacyjne

Picrwszym „kwiatkiem", który zw’a- . . . _
stujc, żc strona organizacyjno-sporto- bi gier sportowych. Polska szczególnie

List z Czechosłowacji
Neholny i Menzel bohaterami dnia

Brno, w lipcu.
Pisać dziś korespondencje ogólną z 

Czechosłowacji, gdy na wokandzie 
dnia jest tyle wspólnych imprez pol­
sko-czeskich. jest w stosunku do re­
dakcji chyba zbrodnia. Ale cóż zrobić 
kiedy właśnie dziś mamy tu cały szc 
reg scnsacyj.

Pierwsza wyszła z pod pięści Nekol 
nego. Nagle, ni stad ni zowąd, oskar 
żyt swego długoletniego menagera dr. 
Hrubana o działanie na jego szkodę. 
Sprawę załawiono momentalnie i zanim 
Dr. Hruban zdążył usprawiedliwić 
swe nieprzybycie do Pragi, jego staj- 
o .i była rozpuszczona.

Gdy już jesteśmy przy hoksie kilka 
staw napisać należy o zbliżającej się 
■wyprawie pięściarzy łódzkich do 
Brna. Morawska Żupa nalega na Łódź 
aby przyjechała 6 października, tym­
czasem PZB niema zamiaru zrezygno 
wać ze swego terminu. W razie gdy 
by mecz Polska — Czechosłowacja od 
był się 8 października, wyprawa Ło­
dzi wyruszyłaby w tydzień po spo­
tkaniu poznańskiem. W sprawie dru­
giego spotkania łodzian toczą się per 
traktacie z Pragą i Wiedniem. Rów­
nież Zlin zaprasza pięściarzy łódz­
kich do siebie. Wizyta ta nastąpiłaby 
tylko w tym wypadku, gdyby Praga 
lub Wiedeń zrezygnowały z występu 
łodzian.

Drugą sensacje zgotował Menzel. 
Już raz zbierały sic gromy, gdy nade 
szły wieści z Wimbledmiu, że odmówi! 
on Kry w doublu wraz z Pronem, pod 
kreślając w ten sposób swą solidar-
ność zarządzeniami hitlerowskich
Niemiec. Dziś nadeszły nowe bardzo 
ciekawe wieści, tym razem z teniso­
wy cii mistrzostw Niemiec w Hambur­
gu. Oprócz Niemców w Hamburgu 
byli słabi Anglicy, Japończycy i na 
zarządzenie Czeskiej Assocjacji 6-ciu

Czechów, z Menzlem na czele. Czuł 
się on tam w swoim żywiole. Na każ 
dym kroku podkreśla! on swą nie- 
micckość i sympatie dla nowego re­
żimu, co pisma czeskie podkreślają z 
niesmakiem.

Od szeregu tygodni wre w Brnie 
przygotowawcza praca do sensacyjne 
go wyścigu samochodowego „Masary 
kow Okruh". . „

Organizatorzy poszli po linji wy­
tkniętej przez wyścig lwowski i głów 
ną uwagę skierowali na zawodników 
skandynawskich. Pozatem jest już 30 
zgłoszeń, a wśród nich błyszczą naz­
wiska dwukrotnego zwycięzcy wyści­
gu Chirona, Varziego,, Brauchitscha, 
Veyrona, Lehoux i Jana Rupipera. Zglo 
szenia p. Koźmianowcj dotychczas 
niema, choć jest on spodziewane.

Nakoniec sprawa może dla nas naj­
ważniejsza. Techniczna komisja Cz. 
AAU w tych dniach wydala do cze­
chosłowackich lekkoatletów komunikat 
nawołujący zawodników do pilnego 
treningu przed spotkaniem z Polską. 
Wyznaczonych zostało 29 zawodni­
ków, z których potem wybraną zosta 
nie 20 osobowa reprezentacja. W gru­
pie wybranych znajdujemy nast. za­
wodników: Douda, Hejduk, Novotny, 
Rosicky, Hoszek, Jandera, dr. Chme- 
liik, Knatky, Petrziczdk, Votava i Kła- 
sek (Slavia), dr. Drozda. Knenicky, Fi 
scher, Kratky, Szimek, inż. Hron, Mar­
ki, Plischke ’ (VSP), Mala (Bratislava), 
Koscak, Slczaczek, Witek (Mor. Sla­
via), Hofmań (Sparta), Ledr (Kolin), 
Zamisź (Hradec), inż. Engel (Hag.), 
Komanck (bata) i inż. Dostał (SKO), 

Sam kwiat lekkoatletyki Czechosło­
wacji szykuje się więc do rozprawy z
nami. in. lip.

OD PÓŁWIEKU POWSZECHNI® 
ZNANY ze SKUTECZNOŚCI

5T.GÓRSKIEGO

STWAPONIENIA

NISZCZY
BRODAWKI

PRAGA, 20.8. — Tei. wt. Siavia 
jest nadal w fatalnej formie, przegra­
ła bwem z S. K. Kladno w stosunku 
2:5 (1:1). W Brnie Vienna zremisowa­
ła z Z: d circa mi 2:2.

Turniej tenisowy w Cieplicach przy 
niósł parę sensacyjnych wyników: Vo 
■dicka pobił Kozeluha 2:6, 6:3, 6:0 i 
Hechta 3:6, 8:6; 6:3. W finale Male- 
cek po'b:ł. Vodickę 3:6, 6:0, 6:2, 8:6. 
W grze podwójnej Hecht. Steyskal wy 
grali a Malcckiem, Yodicką 6:3, 6:4, 
7:5.

tniej chwili z programu Igrzysk Maka- w Łodzi. Tu też nie byliśmy bez szans, i Fruchttnan, Bruder, Kielsohn; 4x400 
Aby uniknąć innych niespodzianek l mtr.: Kielsohn, Bruder, Slońimczjk,

'starannie-przygotowała się do tej kon- ‘ Egzekutywa Związku 'Maka^\va Igrzysk Makabi w Pradze będzie 1 ....
chromała, jest fakt skreślenia w osta- kurencji, a obóz dla gier już pracował

brrrnicf ' hj, » 20« ---- —7

©

POZDROWIENIA Z KOPENHAGI 
nadesłali nam z inicjatywy Szamoty Jego słynni rywale 1 koledzy: 
Ćozens, Michard. Scherens, Pelllzzari. Rłchli, Richter, Hansen. U gó­

ry podpis znakomitości dawnych czasów Ellegaarda.

Nadzieje tenisu
W' sobotę 19-go b. m. zakończony! ogromne postępy. Skala uderzeń nie- 

zostal w Warszawie turniej tenisowy mai zupełna, zrozumienie gry dobre, 
„młodych", o nagrodę wędrowną" technika na poziomie graczy czołowej 

■ ' • grupy starszycti. ।
To samo można powiedzieć i o dru­

gim finaliście Ksawerym Tloczyńskim, 
z podkreśleniem, że jest to chłopczyk 
12-Hetni. Tu specjalnie odpowiedzial­
ną jest rola jego opiekunów, jeżeli ma 
ją oni na myśli wychowanie z tego 
dzieciaka za lat 6 — 7 mistrza Polski,.

Pozatem wymienić trzeba zdobywcę 
3-ej nagrody Jana Strzeleckiego, 14-to 
latka fizycznie doskonale uposażonego

dyr. Regulskiego. I
Skoro już mowa o nagrodzie wyra­

zić trzeba zdziwienie, że regulamin 
jej przewiduje S-krotne zrzędu, lub 5- 
krotne wogóle zdobycie — dla zatrzy­
mania na własność!

Chyba to zrozumiale, że nagroda w 
tej formie jest niemal wieczna, a to 
chyba nie było intencją ofiarodawcy, 
znanego mecenasa sportu.

Turniej powinien skupiać chłopców 
w ścisłych granicach wieku od lat 13 
do 15, gdyż od lat 16 do 18 mamy 
ws-zaik konkurencję juniorów. Tym ra­
zem granice powyższe były przekro­
czone z obydwu końców, co nie leży w 
interesie przyszłości tenisu.

Do rozgrywek stanęło ogółem 23 
młodocianych tenisistów, wśród któ­
rych widzieliśmy parę obiecujących ta 
lentów.

Mamy tu na myśli przede wszystfciem 
rS-detnicgo zwycięzcę Gofschaiika. Od 
roku zeszłego kiedy był on drugi za 
Spychała, poczyni, mistrz „mlódych“

od natury. Wadą jego jest zupełny 
brak opanowania na korcie i niezrozu­
mienie najuważniejszej prawdy turnle- 
jowetj, że do zwycięstwa prowadzą 
punkty zdobywane piłkami mało efek- 
tbwuemi,- często latwemi.

na kilka dni przed Makabiadą dnia 19 
b. m. wiceprezesa Związku polskiego 
M. Dickesa i red. Al. Aleksandrowicza 
do Pragi aby na miejscu dozorować 
przygotowania oraz zarezerwować kwa 
tery w jednym punkcie dla ekspedycji 
polskiej.

Egzekutywa Związku Makabi w Pol­
sce w ostatniej chwili zmusżóna była 
ogramczyć poważnie reprezentację 
państwową Polski ha skutek nieprzeje­
dnanego stanowiska Ministerstwa Skar 
bu, 'które nie chcialo zwolnić sportow­
ców żydowskich z różnych opłat, wy- 
nósżących bardzo poważne kwoty. 
. Wobec tych 'trudności najwyższa ma- 
gistratura sportu żydowskiego w Pol­
sce od wołała wysłanie ekspedycji wa- 
tcrpolowej i licznej drużyny do wol­
nych ćwiczeń.

W pływaniu wyjeżdża tylko mistrz 
pływacki PoJski — Pollak z Hakoahu 
bielskiego, który startować będzie na 
100 i 200 mtr. st. kl. ■

O ile chodzi o pozostałe konkuren­
cje, to Polska wyśle tylko takich zawo­
dników, którzy ma.ją szanse na zajęcie 
dobrych miejsc w Pradze.

Piłka nożna wyjeżdża w składzie 
16 osób: Rożen, Kónig (Hakoah — Biel­
sko), Hauptman, Herman, Krumholc, 
Reder, Spiro, Osiek (Makabi — Kra­
ków), Samson, Sojier. Winokur (Ha- 
smonea — Równe), Pines (Hasmonea 
— Łuck), Basta, Pomeraucelblum 
(Mak, — Łódź), Frydman (Mak. — 
W-wa). Kierownikiem technicznym, pił­
karzy będzie p. Seidler z Łodzi. Jako 
sędzią piłkarski Polski Wyjeżdża p. 
Szneider z Krakowa.

Lekka atletyka polska będzie najsil­
niejszym punktem Polski na Makabia- 
dzie. w Pradze. Wyjeżdżą piętnaście o- 
sób. wtem pięć pań.

Jako sędziowie ź ramienia Polski w 
lekkiej atletyce zgłoszeni zostali p. Ed­
ward Kapłański i R. Gehorsam.

Lekkoatleci żydowscy zostali zgło­
szeni na Igrzyska Żydowskie w Pradze

Goldfingier; ■ dysk: Stulił, Majerczyk

do następujących konkurencyj: panie: 
100 mtr. — Gótlibówna, Gląznerówna, 
Freiiwaildówna, Meceńdbrfówna; szta­
fety: 4x100 i 4x200 mtr. — Fbeiwaldów- 

| na., Glazuerówna, Mecendorfówna. Qo- 
_ . o . .. dibówna; 80-mtr. plotki: Freiwaldów-

..Czwarty póuwialista — Stefankie- na. skok wdał: Freiwaldówńa, Mecen- 
wicz stoi od wymienionych znacznie dorfówna, Glaisnerówna; wwyż: Szon- 
m??b .... . nianówna. Mecendorfówna. Freiwaldów

kula: Majerczyk, Stuhl; 110 mtr. płot­
ki: Walc.

Boks reprezentowany będzie od wa­
gi muszej do półciężkiej w następują­
cej kolejności: Birenbaum (Mąk, — 
W-wa). Schirak (Hasmonea — Lwów), 
Konigswein (Mak. — W-wa), Neuman 
(ŻKS — Katowice). Stadtlender (ŹKS 
— Katowice); Pilnik, Neuding (Mak. 
— W-wa). Jako sekundant drużyny . 
pięściarskiej Polski wyjeżdża p. Frei- 
tag.

W gimnastyce przyrządowej starto­
wać będą: mistrz Maka-biady w Rale- 
styiiie — Grunberg. dr. Graber, Mly- .- 
nek (Mak. — W-wa). Weiss (Mak. —< 
Bielsko). Choina (Mak. — Sosnowiec); 
z pań: Gęlbharówna (Mak. Sosno­
wiec) i Szónmanówna (Mak. — Biel­
sko). Jako sędziowie dni -gimnastyki 
przyrządowej wyiźnączeńi zostali: dr* 
Goldman, mgr. M. Birgier i Lipszyc.,'

W tenisie stołowym walczyć będzie 
mistrz i wice-mistrz 'Polski — Kiihl, 
Ehrlich (Hasmonea — Lwów), oraz Li­
brach (Makato! — Łódź): wreszcie w 
tenisie Wittman i dr. Liebling.

Pozatem wyjeżdża do Pragi drużyna 
motocyklistów z Makabi warszawskiej 
z Bergierem na czele.

Polska na kongresie światowego 
Związku Makabi w Pradze, który od- 
będiżie się w dniach 28 i 29 b. m., bę­
dzie reprezentowana przez następują­
cych delegatów: poseł dr, H. Rozma- 
rin. dr. Silbersłrom. dr. Lejpuner, mgr, 
Nechamkisówna, red. Al. Aleksandro­
wicz, dr. Prass, R. Wolkow. A. Lauin, 
prof. dr. Werner i M. Dickes.

Jak więc widzimy reprezentacja 
sportowa Polski we wszystkich gałę­
ziach została zestawiona ź najlepszych 
zawodników żydowskich w Poisce po 
eliminacjach w obozach, które były* zor 
ganizówane w Łodzi i Warszawie.

Ekspedycja sportowa Polski wyjeż­
dża do Pragi na Makabradę z War­
szawy w poniedziałek, dn. 21 b. m.- z 
Dworca Głównego o godzinie 22 pod 
dowódźfwem wice-prezesa sportowego 
W. Z. Makabi, p. dyr, Marcelego 
Minca. Mieczysław Aleksandrowicz

ski
Wyniki były następujące: Tłoczyć

Stefankiewicz 6:1, 6:3; Got-
schalk — Strzelecki 7:5, 6:3; Gotschalk 
— Tłoczyński 6:8, 6:1, 6:0. I

Dziś 
i upał i susza

< V Jutro jui może chłód-* 
\ no i dżdżysto —J 
’ dlatego fei i w fecie 
' nie należy pozostawać 
Ibezfablełek Aspiriny.

Istnieje tylko Jedna
ASPIRINAI

’ na; oszczep: SzŚnmanówna; dysk: 
1 Frelwaldówna, Sżitamanówna, Meceii- 
। dorfówna; kula: Szónmanówna.

Panowie: 100 mtr. — Chigier, Licht- 
■blau, Fruchtman; 200 mtr.: Bruder, Kieł 
sohin, Fruchtman; 400 mtr.:; Kielsohn. 
Bruder; 800 mtr.: Gołdftagier: szta­
fety:. 4x100 mtr.: Chigier, Lichtblau,

JPOTI
PoTuIWU usuwam

lEKSIKANSh

ło n aby ciawŁwiz v*t kich aptekach,

Ileż wiącej mielibyśmy 
sław sportowych

gdyby każdy sportowiec pamię­
tał o teni, że masaż ciała „Amo- 
Iem“ daie poczucie siły 1 wzma­
cnia elastyczność mięśni. Do na­
bycia we wszystkich składach 
apteczn. i aptekach. Cena flako­

nu zł. 1.70. •

Nletylho OPllNY równie!

PIŁKI TENISOWE

IirellT
naleźa do najlepszych.
Do nabycia w firmąch;

C. Grabowski — Szpitalna 7
„Olimpiada*' — Warecka 5

„Start" — Chmielna 26
..Continental" —Nowy Świa, 65

.Komispol'*« Krak, Przedmieście 16-14
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(Francja) zdobywca tytułu mistrza szosowego zawodowców, a w środku Egli — amatorski mistrz szosowy.

«/■Wiła*

NOWOKREOWANI KOLARSCY MISTRZOWIE ŚWIATA 
w chwilę do zdobyciu swych cen nych tytułów na torze w Paryżu. U góry z lewej — Van Egmond (Holandia) mistrz olimpijski na 
torze; z prawej Lacquehay (Francja) — triumfator w jeździe za motorami. Z lewej u dolii zwycięzca „Tour de France" — Speicher

Wspaniała rewia kolarzy
na mistrzostwach świata wszystkich Kategoryj w Paryżu

Nigdy chyba jeszcze kolarskie 
Mistrzostwa Świata nie były tak 
'licznie obesłane jaik w tym roku. 
17 państw, 165 zawodników, to li­
czby wymowne i imponujące.

W pięknym stadionie >,Parc des 
Princes" rozgrywały się wyścigi 
sprinterowskie i za prowadze-
n em. motorów. Już w medzieę po­
znaliśmy dwu mistrzów śwata. 
dwuch najszybszych ludzi w obo­
zie amatorskim i zawodowym.

Pierwszy to holenderski olbrzym 
Van Egmond. drugi mały Belg 
Scherens. Zwycięstwa ich nie były 
bynajmniej przypadkowe; obydwaj 
godni są tytułów które zdobyli, 
obąij byli bezkonkurencyjni.

Przy skromnym udziale publi­
czności rozpoczęły się w sobotę 
biegi eliminacyjne. Wśród amato­
rów już 8-ki finałów przyniosły 
dwie niespodzianki w postaci prze 
granych Austriaka Dusiki i Fran­
cuza ChaiKiot. Pierwszy musiał 
skapitulować przed Holendrem Lee 
nem, drugi przed Anglikiem Hor­
nem. Do pół-finałów zakwalifiko-. 
wali s;ę: Francuz Ulrich, eliminu­
jąc Horna, Włoch Pola zwyceża- 
jąc młodą nadzieje Niemiec Mer- 
kensa, Van Egmond biijąc mistrza 
Francji Rampelberga i Duńczyk 
Andersen (Anker Meyer) biijąc o 
koło Leena.

Ćwierćfinały zawodowców były • 
też ciekawe: Grubasek Fau- 
cheux dał się minąć dopiero na 
ostatnich metrach Niemcowi Richte 
rowi, przyszłemu mistrzowi świata 
w mniemaniu wielu jego rodaków. 
Były mistrz świata Falk - Hauzen 
przegrał o 10 cm. ze znajdującym 1 
się w świetnej formie Włochem 
Martinettim. Michard nie miał wiel­
kiej roboty z Niemcem Englem, a 
Scherens z drugim Francuzem Ge- 
rardinem. '

Pół finały i finały odbyły się w 
niedzielę przy asyście 50 tys. pu­
bliczności. Do oczekiwanego z nie- । 
cierpliwością finału zakwalifikował 
się Michard po łatwem zwycięstwie 
nad Richterem i Scherens po rów­
nie łatwem nad Martinettim. Pierw 
sza runda finałowa kończy się wy­
graną Belga, który jadąc .na swej

ulubionej drugiej pozycji, na ostat­
nich metrach mija Francuza, bijąc 
go w czystym sprincie o 1 i pół dłu­
gości. Drugą rundę dzięki świetnej 
taktyce wygrywa z drugiej pozycji 
Michard o koło. W decydującej 
trzeciej, prowadzenie zmienia się 
co chwila, nikt mie chce jechać z 
pierwszej pozycji. Po wielokrot­
nych „sur place" Michard wreszcie 
decyduje sie na objecie prowadze­
nia, Scherens „siedzi mu“ cały 
■czas na kole. Piękny pojedynek na 
prostej kończy sie zwycięstwem 
Belga o pół koła i ponownem zdo­
byciem najwyższego tytułu.

Wśród ogłuszającego ryku tysie 
cy przybyłych specjalnie na mi­
strzostwa Belgów, prezes Między­
narodowego Związku Berton, ubrał 
uradowanego Scherensa w koszul­
kę z pięcio - kolorowym 'lampasem.

Druga taka koszulka stała się 
łupem Holandji, dla której zdobył 
ją amator Van Egmond, po zwy­
cięstwie w pół-finale nad Ander­
senem, a w finale nad Ulrichem.
Holender wszystkie swe biegi wy-
grał bez wysiłku, w finale przy­
chodząc o kilkadziesiąt metrów 
przed Francuzem. Czas 11. 4/5 ja­
ki zrobił on w pół-finale, jest naj­
lepszym z uzyskanych tak przez 
zawodowców, jak przez amatorów 
w tegorocznych mistrzostwach.

Mistrzostwa zawodowców na 
szosie przyniosły też sensację, w 
postaci porażki Włochów, o tak sła 
wnych nazwiskach, jak: Binda, Gu- 
erra i Bertoni. Już na pierwszem 
okrążeniu wbrew wszelkim przewi­
dywaniom i ku ogólnemu żdziwie- 
niu obecnych zwycięzca Tour de 
France Speicher wystawiony do 
reprezentacji Francji, jako rezer­
wowy, inicjuje doskonale przemy­
ślaną ucieczkę i zdobytą w ten spo­
sób przewagę powiększa z okrąże­
nia na okrążenie. W czasie pier­
wszych trzech okrążeń dochodzi

w

go po strasznym wysiłku rodak je- przewagi nad drugą grupą, którą nikt nie inicjuje ucieczek, za wy- 
' ’ ‘ ‘ prowadzą kolejno asy kolarstwa jątkiem Bertoniego, któremu onego Lapebie, utrzymując się przy 

nim tylko przez 15 kim. Po 50-ym 
kilometrze Speicher ma 2 minuty

włoskiego.
Wyścig jest ciągłe monotonny,

jątkiem Bertoniego, któremu one
się jednak eiie udają. Drużyna wło­
ska przy przejeździe przed trybu-

„Taktyka była zupełnie zwariowana
powiedział Nurmi po nieudanym ataku Finlandczyków na rekord „Kusego

i Wczoraj 
j „Igrzyska

I przez klub

Helsinki. 16
odbyły się 

Nurmiego"
„HT“:

sierpnia.
tu wielkie 
urządzone

Od czasu wspaniałego wyniku 
wielkiego biegacza w Turku cały 
kraj był przekonany, że zwycięży 
on i w biegu na 3000 mtr. Rekla­
mowano też ten bieg jako zamach 
na rekord światowy Kusocińsikie- 
go, nie myśląc o tem, że spotkanie 
Nurmi — Lehtinen — Iso Holo z 
powodu zdenerwowania tej trójki, 
a przedewszystkiem dlatego, że 

; musi ona biec bardzo ostrożnie 
i zwracając uwagę na taktykę i na 
siebie, nie może doprowadzić do 
pobicia rekordu tej klasy co rekord 
Kusocińskiego. Wszyscy trzej przy 
znali też potem, że ani przez chwl 
le nie mieli na oku rekordu Po­

wiem tempie: 400 mtr. — 63 sek., 
800 mtr. — 2:16 (!), 1000 mtr. — 
2:52 (!). podczas gdy Nurmii, Leh- 
tlnen i Iso Hollo za plecami Sar­
kamy czaili się na siebie, nie od­
ważając się na przejęcie prowa­
dzenia. Cała publiczność, zgro­
madzona w ilości ponad 12.000, nie 
wiedziała czy ma się śmiać, czy 
płakać. Przyszli tu podziwiać na­
rodziny rekordu światowego, a ci 
trzej biegną tak jakby to była wal 
ka na prowincji.

1200 mtr. — Sarkama 3:26, pół 
dystansu — 4:17. Skandal.

Ale teraz nagle wszystko się 
zmieniło: na 2 kim. (5:46) Lehti-

nen jakiby wystrzelony z armaty 
minął Nurmiego i teraz zaczęto 
biec. ,

łso ■ Hollo zaskoczony pozostał 
o 20 mtir. z tyłu i nie mógł już od­
robić straconego terenu. Nurmi wa 
hał się przez chwile jakby nie wie 
dział, co ma o tern myśleć, ale 
przyjął potem walkę i dwójka ta 
biegła dalej tern warjackiem tem­
pem jak dwa nierozłączne cienie.

400 mitr. 61 sek„ 1000 mtr. — 
2.40, ostatnie 1500 mtr. w 4:09.-

PuWczność była wreszcie zado 
wolona.

Przy wejściu na prostą Nurmi 
i Lehtmen biegli pierś w pierś.

Mistrzostwa waterpolowe zakończone

— Trzeba biec spokojnie i na 
i zimno, aby uzyskać czas poniżej 

8:18,8 — powiedział mi potem Nur 
mi.

Bieg był walką, jakiej dotąd nie
-........-..... -...,—...- ------- oglądaliśmy, ze względu właśnie

I na specyficzną taktykę trójki. Za- 
GOTSCHALK i angażowano sobie na lidera Sar-

Wygrał drugi turniej o mistrzo-1 kamę — jego czas na 1500 mitr, 
stwo młodych w Warszawie. ‘ 3:56 — ale poprowadził on w żół-

EKS — Hakoah Bielsko 7:0 (3:0). | szonego do innego klubu.
Pływacy katowiccy długo sie nie nio- [ Na skutek tego do Ligi piłki wodnej 
gli rozkręcić, ale mimo to mieli zde- ’ 1

JEDEN PRZECIWKO DWUM...
Olecki, z pokonanymi przez siebie na środowych zawodach kolan 

skich, braćmi Karle w biegu na dopędzanie.

cydowaną przewagę i w pierwszej po­
łowie gry interweniował ich bramkarz 
tylko jeden raz. Po zmianie stron na 
brała gra trochę żywszego tempa, 
gdyż miejscowi dążyli do jatoajwięk- 
szego sukcesu cyfrowego. Bardzo 
liczne strzały bronił świetnie bram­
karz Hakoahu. Bramki zdobyli Kar­
liczek I i Rother pod 2, oraz Scholz, 
Karliczek II i Schwaen po jednej.

Sędziował dobrze p. Suesstnann.
Mecz półfinałowy o wejście do Li­

gi piłki wodnej, rozegrany w dniu 11 
sierpnia r.b. w Bielsku miedzy Unją 
poznańska a BBSV, a zakończony o- 
puszczeniem basenu przez drużynę Li­
nii przy stanie 2:0 dla BBSV, został 
przez Komitet Wykonawczy PZP u- 
znany jako walkover na niekorzyść o- 
bu drużyn, a to z tego względu, że 
Unja nieprawnie opuściła basen po me 
czu, BBSV natomiast wstawił do dru­
żyny gracza nieuprawnionego, zgło-

bez meczu finałowego wchodzi WKS
Legja Warszawa, jako zwycięzca w 
półfinale w grupie wschodniej.

BIELSKO, 20.8. — Tel. wł. — Zała­
many niepowodzeniem w Katowicach 
AZS Warszawski nie odniósł sukcesu 
i w Bielsku na meczu o mistrzostwo 
Ligi piłki wodnej z Hakoąhem. Akade­
micy zremisowali w stosunku 2:2, 
przyczem do przerwy Hakoah prowa­
dził 2:1. Jest to pierwszy punkt zdo­
byty przez Hakoah.

Ostateczna tabela mistrzostw Ligi 
piłki wodnej brzmi: l) EKS Katowice 
8 gier, 14 pkt; 2) AZS Warszawa 8 g., 
11 p.; 3) Makabi Kraków 8 g., 8 p.; 
4) Cracovia 8 g., 6 p.; 5) Hakoah Biel­
sko 8 g„ 1 pkt.

Mecz pływacki Legia — Makabi o 
puhar Dr. Schenkiera, rozegrany na 
pływalni D. O. K. I w sobotę przyniósł 
w ogólnej punktacji zwycięstwo woj­
skowym w stosunku 71:46 pkt.

Jeszcze na 50 mtr. przed metą wie 
rzono w zwycięstwo Nurmiego. 
Ale tu zaczął się. piorunujący finisz 
Letetmena i minął-on taśmę jako 
zwycięzca.

Widzowie byli zaskoczeni, nikłe 
oklaski zerwały się tu i tam. ale 
naogół mroźne milczenie zaległo 
trybuny.

„Humbug“ — mówiono powszech 
nie.

Czasy brzmiały: Lehtinen 8:26,4, 
Nurmi 8:27,5, Iso Hollo 8:30,6, Toi- 
vonen 8:35,8. Tuominen 8:39,8.

— Czy mogłeś wygrać — zapy­
tałem Nurmiego w szatni'.

— Nie — odpowiedział on krót­
ko i ponuro.—Taktyka była prze­
cie zupełnie zwariowana. Trzeba 
biec spokojnie, jeśli chce się coś 
osiągnąć. Co powie publiczność 
o takim biegu?

Lehtinen był zadowolony: „Czy 
tylko Nurmi jest biegaczem? Czy 
my młodzi jesteśmy ta.k przerekla­
mowani, jak mówi Nurmi i nie po­
trafimy biegać. Wciąż Paavo i 
wciąż Paavo. Pokazałem wresz­
cie, że można go pokonać na fini­
szu i tó mi wystarcza".

Śliezna narzeczona Lehtinena 
była niemniej zadowolona i śmie­
jąc się powiedziała do minie:

— No co, czy bieg nie był ład­
ny? ■

— Nie, ładny nie był, ale .w prze 
ciwuym sensie istotnie wspaniały.

Goeśta Jansson.

nami spotyka sie z przeraźliweml 
gwizdami niezadowolonej publicz­
ności. Po 10-ciu okrążeniach jed- 
nostajność wyścigu przerywa wspa 
niała ucieczka młodego Holendra 
Valentyna, który w trzech okrąże­
niach nadrabia dwie minuty. Spei­
cher ma już 5 m. przewagi, jedzie 
doskonale, jest zupełnie świeży i 
zwycięstwo jego nie ulega już wąt­
pliwości.

Na 150 kim. należy zanotować H. 
niesportowy gest Bertoniego, któ­
ry nie widząc żadnych szans, wyco 
fuje sie. Śladem jego idzie w 10 m. 
potem wielki faworyt Learco Guer- 
ra, wzór sportowców Italji! (sic!).

Zbliżają się ostatnie okrążenia. 
Na 230 kim. Speicher ma aż 6 i pół 
minuty przewagi nad grupą, a 4 m. 
nad Valentinem. W tym momen­
cie Francuz Magne zdobywa się na 
wspaniały wysiłek i po 10-u kim. 
dogania Holendra, aby go wreszcie 
na ostatnich kilometrach przegonić 
zdobywając tem dla Francji drugie 
miejsce. Speicher zwycięża w pię­
knym stylu, przejeżdżając trasę w 
7- godz. 8 m. 58 sek. (przeciętna 35 
klm./g.), o 6 minut przed Magnem 
i Valentyneni, -a o 11 m. przed 
Hammerlinckiem, Schepersem i 
Bindą. Wśród nieopisanego entu­
zjazmu publiczności, Speicher -> 
trzymuje koszulkę mistrza świata.

Na zakończenie kolarskich mi­
strzostw świata odbyły się we wto­
rek w Parć des Princes. 100 kim, 
wyścigi za motorami, wygrane w 
fantastycznej formie przez Francu­
za Lacquehay, z przewagą 7-miil 
okrążeń nad drugim, Włochem 
Giorgettim, trzecim był Niemiec 
Metze o 8 okrążeń, czwarty Szwaj­
car Sutter o 9 okrążeń.. Zeszłoro­
czny mistrz świata Pąillard, będąc 
na 3-iem miejscu, wycofał się na 
80 kim. z. niewiadomych przyczyn, 
jak również Niemiec Moelłer. Czas 
zwycięzcy 1 g. 20 m. 6 s. (przez 78 
klm./g.).

Jan Gryżewskł.

o trwałym smaku

jedyna guma żucia

W SPŁYWIE KAJAK OWCÓW DO MORZA 
wzięła udział liczna drużyna z Białowieży.
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